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Malinowskiego. Zwłoki były złożone na wspaniałym, 
oznakami wojennemi ozdobionym katafalku, a po skoń- 
czonych exękw ijacłi, W grobie tegoź kościoła pochowa­
ne zostały. - , f  .

W IA D O M O ŚC I ZA G R A N IC ZN E 
F r a n c y a

(\z gaz. beri.) P a r y ż , dnia i 2 kwietnia. W e z ora 
obecnym był K ról na obrzędzie runywania nóg. Mon­
sieur w  im ieniu K róla obrzęd ten sprawował. Uroczy­
stość odbywała się w  g&Xevyi Dyanny. i 3ro  dzieci ubo­
gich , wyobrażało Apostołów. Ubrane w  czerwone tu­
niki , siedziały na wyniesionych ławkach, tak , że Mon­
sieur nienachylając się mógł im  nogi um yw ać, Ocierać, 
a naw et i całować. X iąźęta Angouleme'i Berry pełni­
l i  także posługę w  tey uroczystości. Każde dziecię ó- 
trzym ało bułkę chleba, dzbanuszek w m a , i 5 potraw  
i  i 5 sztuk pięciofrankowych.—. JLieina Angouleme przyy- 
m ow ała w czora kommunią , w  kaplicy pałacowey, z rąk 
pierwszego Jałm uinika swego , Biskupa Nannetańskiego. 
( N antes) Opaci W ichy i Grimaldi\  X iezna de Damas- 
Crux i H rabini deChoisy trzym ali za cztery koiice za­
słonki: za X ięźną dwór się iey znajdow ał.

Zdrow ie i siły K róla Jmei popraw uią się'jbardzo 
nieznacznie.!—.Dnia 9 ' t. m. posłowie i ministrowie za­
graniczni złożyli uszanow anie swoie Królowi —. X ią- 
źę Wellington wyiechał ztąd w czora , na krótki czas, do 
Niderlandów  —  Mówię , źe woyska angielskie, które się 
iescze w  Niderlandach znayduią., w  krotce 'do Anglii po- 
wrócę.

Chorągiew logo regim entu liniowego zawieszoną 
została w  kaplicy pałacowey. N a -środku chorągwi w  
w ieńcu z gałązek laurow ych, znaydnie się nastepniący 
n a p is : Praeteriti ezemplum fidesąue futuri: ( przykład
przeszłości w ierność przyszłości zapew nia;)

Uroczysta installacya 4ch akadem iy, ż których się 
Instytut sk ład a , nastąpi d» 24 kw ietnia przez Hrabiego 
Vaublanc , m inistra spraw wewnętrznych. X iąźę Riche­
lieu , iako prezydent Akademii francuzkiey, która, bę­
dąc pierw szą z iicminacyi , stanowi iey bióro , mieysce 
P rezydenta zaymie. H rabia de Choiseul-Gouffier, p re­
zydent akademii sztuk piękny ch , czytać będzie rozpra­
w ę o Homerze, We względzie jeograficznym. Jeden z 
członków  akademii n au k , mieć będzie m ow ę, o te ra - 
źnieysżym stanie nauk , a sekretarz Quatreincre zakoń­
czy posiedzenie.

B urza , na posiedzeniu Izby D eputow anych d. 8 t.m, 
poclczas k tórey P rezy d en t, P. Laine , zgromadzenie o- 
p u ść ił, ieszc’ze się na-tern nie zakończy ła. P. Lainć u- 
każał się wprawdzie znowu d, g i za ią łm iejsce  swóie, 
iako P rezyden t;' ale uw iadom ił natychmiast-Izbę o po­
wodzie powtórnego zjawienia się swego , i czytał list 
M+nistra X ięćia Richelieu, w  imieniu K róla db niego pi­
sany. ,, Prztdstaibiłem Królowi, ( Wyrażono w tym liścic ) 
życzenie PVPana, złożenia, urzędu Prezydenta. N . Pan 
p oraczy l m i, prosić W Pana, a. j z z l i l y  potrzeba było, wy­
raźnie mu zalecić, ażebyś przynaym niey tak długo iescze 
byt Prezydentem , "póki-się obrady względem budżetu nie 
zakończa. Spodziewam się , źe W P an tętnu życzeniu Kró­
la- opierać się nic zechcesz. “ L ist te n ,  rzeki, P. Laine, 
objaśnia W  P P . , dlaczego dziś P rezydenta na zwyczay- 
ndin iego mieyscu w idzicie.— W iele  glosow żądało ,iż­
by list -ministra był wydrukowany , ale Prezydent nie 
zezwolił na to. Przystąpiono do porządku dzieńnego i 
odbyw ano daley rzecz wzgledem ela. — ...

Na posiedzeniu d. logo , proiekt do praw a wzglę­
dem w yboru deputow anych, z odm ianam i, iiakie po­
daw ała Kommissya , przyięty został większością 20.5 gło­
sów przeciw  116, a ta k  ustanow iono: 1 ) że rozrzą­
dzenia z d. i 3 i 21 lipca m aią mieć tymczasowie m oc, 
w e wszystkich przepisach swoich ;• 2 ) żc Kollcgia obier- 
cre tak  zostawać m aią, iak podług pomienionych roz- 
rządzeń zwołane b y ły , bez żadnych odmian , póki usta­
nowione nie będzie ostateczne prawo elekcyyne, które 
na zebraniu się 1816 wniesionćm bydź ma. Kollegia 
obiercze nie mogą bydź powołane do innych wyborow, 
prócz do ty c h , które podług 5o art. ustaw y konstytu-

cyyney. po rozw iązaniu Izby potrzebnem i się staią 
Na tern posiedzeniu wiele członków odzywało sie z unie- 
śifeniem przeciw' m in istrom , między innymi Yicomte de 
Gastel-Bajac, i PP. R eferenci Ytllelę i  Corbieres. Mini- 
sfer Polieyi (P . de Cazes ) i m inister spraw  wewnętrz­
nych ( H rabia Vaublanc) mówili ku swey obronie z wiel- 
kiem um iarkowaniem . H r. Vaublanc pow iedział: „ Nie 
w swoiem mieyscu byłaby tu obrona ministrów ; nie moga 
oni przy  konstytucyi reprezentacyyney spoczywać na ło­
żu kwieciem uslanćm, (tu powstał śmiech), ale kiedy W P P . do 
departamentów swoich powrócicie, i uznacie za dobre to, co 
oni w calem państwie poczynili; kiedy postrzeżecie, co zasiano 
i  co w5 latach zebranem będzie..... wtedyto W P P . z całą Fran- . 
cyą sprawiedliwość ministróm oddacie. (Sł owa te spra­
w iły  wielkie w rażen ie; jednakże przekreskowano mini- * 
strów. j V

Izba D eputowanych na dziedzińcu pałacu swego 
p o rtre t Bonapartego, w wielkości n a tu ra ln ey , spaliła 
i wszystkie znaki i pomniki iego rządu zburzyła. W krót­
ce popiersie Królewskie uroczyście w  wielkiey sali swo- 
iey postawi.

O statnie rozrządzenia przeciw kontrabandzie są bar- > 
dz.o su row e, iako to: 1) Konfiskata tow arów  i uprzę­
ży ; 2 ) kara pieniężna 1000 f r . , ieźli w artość skonfi- 
skowaney rzeczy summy tey nie przew yższa; podwóy- 
ney zaś wurtości, ieźli towrar więcey 1000 fr. wartuiel 
i 3 ) kara, w ięzienia od iednego do 3ch lat. Ci zaś", 
kiórzyby.należeli do przeprow adzenia kontrabandy, ule- 
gąiątakże karze pieniężney i w ięzien ia , i tracą prawo 
ukazyw ania się na giełdzie —. Miasto Rheims przez po­
stanowienie magistratu swego, zaprzysięgło przywiąza­
nie do K róla i nienawiść przeciw królobóycćm   .W 'no­
cy z niedzieli na  poniedziałek , Kommissarz polieyi, P. 
Roussel, chcąc kogoś aresztow ać, ugodzony został no­
żem w ramię —  Jenerał Drouot przeniesie się na miesz­
kanie do N ancy .—.Dawnieyszy M edyk Bonapartego, Ba­
ron Corvisart paraliżem  ruszony został. Dawno on iuź
stan ten dla sjebie przew idyw ał i przepow iedział .  PP.
Augier i Laplaęe przyięci są do Akademii francuzkiey.

( z  gaz. Korr. kam i. ) Na w niesienie, uczynione przez 
iednego z członków , postanow iła Izba Parów , rozważyć 
rzecz względem losu chrześcian w' niewoli barbaryyskjey 
zostających. „ Mości Panowie, (mówił P. Chataubriand) 
widziałem zwaliska Kartaginy: Widziałem na tych zwali­
skach potomków niesczęśliwych chrześcian , dla których wy­
bawienia ś. Ludw ik życie siue poświęcił. Liczba ofiar co- 
dzieńnie się powiększa. Dawniey zakon maltański powścią­
gał Barbaryyczyków, którzy teraz francuzkie nawet pobrze­
za iuż napadaią. N ie iestżepiękną dla teraźnieyszych Fran­
cuzów , a ly  dokonali dzieła przez ichnaddziadów rozpo­
czętego •? We. Francyi do naypierwszey powoływano Kru- 
cya ty ; we.Francyi wzniesiony bydź powinien sztandar 0- 
s tat nicy krucyaty-,. wszakże innych nam środków użyć przyy-  
dzie teraz , aniżeli dawniey. “

G w ardya narodowa Lyońska przesłała K rólow i na 
potrzeby kraju 31,761 fr. W krótce wyydzie tu  także 
Manuąlik oskarżycieli, czyli sposób oskarżania, ku po­
trzebie ludzi bez micysca zostaiących >—. Twńerdza Alessan-  
drja d. 5 1 marca przez Austryaków  oddana Piemonczykóm.

[zgaz. ryzk. Zusch. ) P. dc Cazes m iał sobie zjednać 
wielki wpływ w  gabinecie ; rozum ieją , źe to on odkrył 
ułożony przez znaczne osoby spisek, którego zam iarem  
było, skłonić K róla do abdykacyi, albo też, na przypa­
dek w zbraniania się , przywdeśdź go do sm utniej szego 
ieszcze przedsięw zięcia; Monsieur, prawego następcę, 
od następstwa tronu wyłączyć , a innego Xiąźęcia w pro­
wadzić chciano , po którym  obiecuią sobie , źe zezwo­
liłby na użycie naysurowrszych nawet środków'dla przy­
w rócenia nieograniczonej- władzy. Sam de Cazes m iał 
bydź przymuszonym przyłożyć się do w ielu uw ięzień , 
co bardzo taiemnie czynił. T a  naw et gorliwoić zasłużo­
nego de Cazes m iała bydź powodem do tak żwawego po- 
w stania , PP . de la Eourdonnaye, Kergorlay i innych , 
przeciw  tem u ministrowi —  Izba rachunkowa kazała pu­
blicznie spalić w izerunek Bonapartego, który był umie*



szczony w jey  sa li, i obalić inne pam iątkiiegorządu*—. 
Uwięzienia trw aią  ciągle bez przerw y. ‘ W  departam en­
cie binisterre dopuszczono s ię , iawne nawet, robić zacią­
gi przeciw K rólow i. Arnould, Blanchard i Lebail, byli na­
czelnikami tak  zu chwałę go przedsięw zięcia, a za punkt 
centraluy dla siebie obrali miasto Carhaix. W ładze k ra- 
iowe ubiegały się o przytłum ienie w  samym zar odku nie­
bezpiecznego tego zamachu. Arnould poległ z orężem 
w rę k u , a Blanchard poymany i do Quimper zaprowadzo­
n y , oczekuje zasłużonego w yroku; ieden tylko Lehail 
dotąd nie został poymanym.

(z gaz. /wow.jMinistrowi P o lic ji Panu Decaze,i Jenerałowi 
Dupont nądałK ról ty tu ł H rabiów —.Xiąźę Luxemburg,mia­
nowany Posłem przy X ięciu Rejencie Portugalsko - B ra- 
zyliyskim , wyiecliał iuż do Brazylii —  Na tayney śessyi 
Izby Deputowanych uczyniono w niosek, ażeby za krze­
słem Prezesa postawić krucifix , i wezwać Instytut naro ­
dowy do dania stosownego napisu, który ma bydż nastę- 
puiący; Boże, przebacz im , bo niewiedzoi, co czynią —  Je­
zuita Petrucci w  Rzym ie  oświadczył niedawno w  kazaniu 
mianem na cześć S. Ignacego , iż Kościoł nie może ostać 
się bez Jezuitów. Cenzura nie pozwoliła drukować te­
go kazania. —  Pisma publiczne Paryzkie ponoszą na­
stępujące ciężary. O płata stęplowa po 4 centym od exem - 
plarza , wynosi na rok 680,000 franków ; Policya zabie­
r a  lo,ooo, to iest 4tą  część czystego dochodu z pism rze­
czonych. Oprócz tego w ybiera Pohcya podatek, nazw a­
ny opłatą za pozwolenie stępia , wynoszący po centymie 
od exem plarza,' ieżeli się clrukuie 6000 , a po 1 i pół 
cen tym a, ieżeli się drukuie 10,000 exem plarzy , co w y­
nosi na rok 200,000-franków. A zatem  publiczne pisma 
opłacają rocznie milion* 4o,ooo franków. Pieniądze te feą 
użyte na wynagradzanie pisarzy i dziennikarzy ministe- 
ryalnych ; na pensye dla taynych śledzicieli policyjnych; 
na pism a, które M inistrowie każą drukować; i ną pensye 
dla Cenzorów, które 60,000 fr. wynoszą. Przeciw  opła­
cie , k tó re j dziennikarze pocllegaią, m ówił mocno Pan 
de la Bourdonnaye na sessyi Izby Deput. dnia 3o marca. 
Cói z te y  opłaty (rzekł on) wyniknęło?. Oto właściciele dzień- 
ników musieli cenę prenumeraty podwyższyć , liczba prenu­
meratorów zmnicyszyla się, a kray znaczną stratęponiosł.

Skassowapo wydawców pism publicznych Lugduń- 
skich za umieszczenie a rtyku łu , kończącego się tem i sło­
wy : c/uipotest capere . capiał —  K ilku ludzi prącuie cią­
gle nad wygluzowanjem głosek N. ? znayduiących się na 
słupach bramy pałacu Louvre.

D nia 20 m arca w ia tr Zerwał białą chorągiew powie­
w ającą na pałacu Tuillefies. Rozeszła się natychm iast 
pogłoska o wyieździc M onarchy ze stolicy ; lecz w  kilka 
godzin postawiono ią iia  swoiem mieyscu , a tak Publicz­
ność z błędu w ywiedzioną została —  Z rozkazu F rancuz- 
kiego M inistra Policyi , tych ; którzy zły sposób lhyśłe- 
nia okazali w  P ik a rd y i, zaprowadzono do odległych 
m iast, a najniebezpieczniejszych osadzono w  cytadel- 
lacli Arras i Hani —  Jenerała A s s e l i n byłego D owód­
cę tw ierdzy K ehl, wy*pusczono z więzienia , lecż ma się 
udać do Blois , gdzie będzie pod dozorem Policyi. In ­
ni Officerow ie, bawiący w  Alzacyi , którzy się nieprzy­
zwoicie sp raw uią , będą odesłani w  głąb Francyi pod do-
zor Policyi —  Zachodzą często bitwy między woyskiem
Pruskiem we Francyi a mieszkańcam i; Jenerał Ziethen 
kazał kijku woyskowych osadzić w  w ięzieniu , i zalecił 
P refektom , ażeby winnych mieszkańców surowo karali,

Dnia 2q m arca popołudniu  przybył do Paryża  z 
Rouen pierwszy statek płynący za pomocą p a ry ; wyna­
lazcą iego iest P . Foulton Amerykanin. Statek ten  nie 
ma aniźaglów , ani rud la ; zamiast rudla są wielkie ko­
ła ,  które statek popędzaią , a k tó re porusza machina pa­
rowu., będąca w  środku statku. Zamiast m asztu, iest 
wielki zelazny kom in, z którego właśnie ialc z w apien­
nego pieca wychodzi płomień i dym gęsty. *—■ Ze zbioru 
pieniędzy w  mennicy Paryzkięy, wyrzucono pieniądze bi­
te podczas rew olucyi, a posąg Ludwika X IV ,  dostał tym - 
czasowie gipsową p e ru k ę , którą podczas zaburzeń u t r a ­
cił —.Jedna z gazet Szwaycarskich zaw iera następujący 
artykuł: „O sądzenie Jenerała Travot sprawiło w  Ren­
nes wielkie w rażenie. Trzynastu Adwokatów podpisa- 
0 zdanie: źe Jenerała  Trawot z powodu amnestyi niena-

lezało w'cale pociągać do Sądu; że wyrok skazujący go, 
na śmierć iest nieprawny , i że Jenerał Canncl nie powi­
nien był przodkoWać Sądow i, gdyż iako osobisty nie 
przyjaciel Jenerała Travot, który z nim w alczył, nie mógł 
bydż Sędzią Wre w łasney swoiey sprawne , a to Itm  bar­
ci z iey , że go Jenerał Travot za takiego-uznać nie chciał. 
Ciź sami Adw okaci protestowali się przeciw  doniesieniu 
iakie uczynił był Jenerał Cannel z powodu ich zdania. R o­
cznik polityczny Paryzki, k tóry tę protestacyą um ieścił, 
został zakazanym. Mieszkańcy miasta Rennes ogłe sili się 
za Jenerałem Travot. (Jenerał ten  osadzonym będzie te­
raz w zamku Hani, w  Pikardyi.).— Gazety Amerykańskie , 
Angielskie tudzież niektóre Niderlandzkie i Niemieckie,za­
kazane we Francyi.,—Co się tycze przeniesienia leż sprzy­
mierzonych woysk w  tych p row incjach , nie nastąpi ża­
dna odm iana,gdyżteraznieyszyrozkład w oysk, iuż iest 
od Xięcia W dlingtona  zatwierdzony. W  Alzacyi stoią 
Auątryacy i W irtem berczykow ie na dawnych swych 
miejscach. W  Pjalcburgu n ie znayduie się żadna zało­
ga. Zamek obronny w. Lotaryngii Bitsch , zaięty iest 
przez Bawarczyków. Niedaleko ztam tąd leżące Alza­
ckie w arownie Litzenstein i Litzenhurg , maią słabą zało­
gę Francuzką. TVeissenburgA Lauterburgzaięte są przez 
Wirtemberczyków'. Germersheim, przy uyściu rzeki 
Quaich do Renu , stało się znakomitą tw ierdzą , którey 
mocne i rozległe szańce coraz bardziey są rozszerzane. 
Ząłoga składa się z woysk Bawfarskich.

[Z gaz. poznań.) Księgarz R ., k tóry  za pośrednictwem 
tuzina 1000 franków stał się właścicielem jednego z osta­
tnich dzieł X. Pradt, w yjechał do Belgium, z eskortą 7000 
exemplarzy pierwszego wydania. —  D nia a5go marca 
w  Pau spalone zostały publicznie przez k a ta , chorą­
gwie , orły i inne znaki Bonapartego.

Prefekt departam entu Girondy dowiedziawszy się, że 
baletnik Dumaine jest jednym z naybezczelnieyszych roz- 
siewaćzów wiadomości w  niespokoyność wprawująeych, 
kazał go schować tymczasowo do Bazas.

Podług listów z R zym u , K ardynał Maury w ypu- 
sczony został z zamku 6’. Anioła, i odbywszy naznaczo­
ną sobie dobrowolnie pokutę w  murach klasztornych, 
przypuszczonym będzie do łaski stolicy Apostolskiey, 
i powróci do swego Biskupstwa Monte-Fiascone.

G enerał M aryau , dawniey jenerał starćy 
gw ardyi, zaprowadzony został do Strasburga, gdzie 
sądzony będzie przez radę W oteną. .— Uwięziony 
tu  Angielski jenerał Wilson od lw łl|am pan ią  przeciw  
Bonapartemu w Egipcie i w R o ss jr f? 1 wydał historyą 
obydwóch wojen. Hutchinson jest Kapitanem  i mało 
ttiówi pofrancuiku. Bruce, ,  mający teraz 26 lat, jest 
synem majętnego bankiera i od roku aogo zwiedził 
Egipt, S yryą , Turcyą Eurypąyską i inne kraje. Nar 
czele zebraney przez niego karawumy dostał się aż do 
ru in  Palmiry. Mówi po ąrabsku; udawał się bydż 
muzułmanem z Indyi i bawił 4ry  miesiące między ara­
bami. W szystkie swe rysunki utracił na rozbitym 
okręcie. Przybył ze sprzymierzeńcami do Francyi, mó­
wi dobrze po francuzku, i już 6 lat nieoglądał sw e j 
rodziny.

P  r u s r.
Z Berlina donoszą pod d. 6 kw ietnia co następuje: 

„ Pracują tu nad nowem urządzeniem  niestałych do­
chodów. Zakaz wprowadzania i wy pr o W' ad zanik to­
warów będzie zupełnie uchylony, z zapewnieniem zna­
cznych korzyści dla rękodzieł krajowych; opłata bę­
dzie tak m a łą , iż ustanie chęć przemycania. Tym  
sposobem powróci się roloictwu i przemysłowi bardzo 
wiele ludzi , k tórzy dotąd trudnili się przetrząsaniem 
towarów*, i często handlujących grubijaństwem i szy­
kanami obarczali. Ustanie także w y rzu t, iż z no- 
wo-wcielonemi prow incjam i obchodzimy się tak, jak 
z obcemi. “

Z  D iisese ld o rf dn ia  ą g o  kw ie tn ia ’. M arszałek 
F rancuzk i S o u l t , k tó ry  ży ł dotąd w skrom nem  
gronie sw ey rodziny w Barm en  , p rzyby ł tu  one- 
gday w ieczorem  , dla zabawienia tu  jeszcze p rzez



czas ńiejati .  Gazeta d©nośi z  E lb er fe ld . iż wia­
domość . rozgłoszona p rzez  gazety Niemieckie za 
przykładem F rancużk ich , jakoby Marszałek S o u lt 
X' :ążę D ulm acyi, zamyślał udać się do A n g lii  i t a m ­
że  'osia/dź, zupełnie je s t  fałszywa. O trzym a ł  on 
pozwolenie przebywania w państwach Pruskich,  i 
tymczasowo obra ł  sobie D usseldorf.

A  V s T R Y A-
Podług doniesień z WeiwCyT pod d . 13 t.  m. 

N. Cesarz Jegomość'  z N. A rc y -X ię ż n ą ,  Xiężną 
Parmy, w ’wielki czw ar t -k  przys tępowal i  do hay- 

' Świętszych tajemnic pańskich ,  w kościele ś. M ur­
ka ', po południu zaś dnia powyższegp odwiedzili 
n iek tó re  dobroczynne  zakłady, c. k. akademiją sztuk 
pięknych , i, c. k, bibl iotekę A M arka. ~n  D. ? t,  
m.  po południu X>ażę Modoński do Nlcdyolutiu 
p rzybył .  — Gazeta medyolańska z dnia ęgo t. m. 
donosi o. mianowaniu f Hrabiego K ajetana  von 
Gai s r u c l ,  biskupa D reiroś, in  fi a r t ibu s', stiffraga- 
na passauskfego na a rcy  - biskupa Mędyolańskie-  
g o . — Cesarz P. Klem ensa B essach j za okazane 
przywiązanie do monarchii  austryaekiey i u czy ­
nione posługi dla woyska w czasie woyny we W ło­
szech , ozdobił  s rebrnym medalem honorowym.

Z  W iednia dnia  i p  kw ie tn ia . —- Goniec, k tó ry  
tu  w czora  z M onachium  przyjechał ,  przywiózł  wia­
d o m o ś ć ,  że dnia 14 bie żącego miesiąca podpisali 
taipze Cesarsko-Austryaócy i Królewsko^Bawarscy 
Urzędnicy uroczys ty  t r ak t a t ,  ty cz& cf się oznacze­
nia przyszłych  granic i Stosunków te r ry to ty a ln y ch  
między A iu tru .il \  B a w a ry  a. Na nioby tego t ra -  
k ta tq  obeyrnie A u itr y ą  znowu w posiadłość o d s tą ­
pione poliojem Wiedfń .k .m r. . l g o p g o . części 
 ̂11 at h u ikvh ?  tt lu  , tudz ież  Inyięrtelu  i Xigstvya Salc- 
h iu jk /eg o  , yiyjąwszy powiaty W a g in g , T itm a in g , 
■ Tciitnd-irf i L a ti fn ,  jak takowe leżą na lewym b r z e ­
gu rzek Salsach  i S a le ; weźmie p rócz  t e g « ; j e ­
szcze pozosta ły  pod władztwem B a w a ry i T y r o l ­
ski Powiat  W ilr: B a w a ry a  zaś o t rzym a za t o  od ­
stąpienie owe krainy, k tó re  Ąii d y n  t e raz  na le­
wym i prawym b dKegu 'Reini posiada O b u s t ro n ­
ne  zatw iećdzeifWHB^o traktatu,.  wymienione będą 
w Moiuicliii/lit s^^feec iągy  d n i  czternas tu,  a.dzień 
pie rwszy maja wyznaczonym je s t  na zajęcie Krajów 
zwróconych Au  1 t r y i , oraz  tych  , i k tó re  B a w a ry i 
odstąpionemi zostały.

W  Ł O C H Y .  . ■

D ziennik Oboiey S ycy lii z Neapólu pod 29 marca, 
wyraża:  z badością w odległości uyrze l ismy wczo- 
r a  f lotyl lę neappiitańską , na jktórćy się Xiąię dzie­
dziczny Krat}l is z e k , z fainiliją swoją znajduje,  ale 
'wiatr tak był  n iepom yś lny , że o k rę ty  nie tylko, 
n a w in ą ć  niemogły,  owszem ukazawszy się znowu 
na głębinia m orza  dostać się s t a r a ł y , i zupełnie 
z oczff nam zniknęły.  Dziśia rano  rząd  wysłał dla 
powzięcia o nich wiadomości. —- Dońiesieńia do 
dnia zzgo1 marca o skutkach zaraźliwych chorób 
w K o ja ,  zawierają:  1 dnia l ę g o  umkrło 3 ;  dnia 
aogo 2 ;  dnia **go 3 ,  dnia 22go 2. W szpitalu 
zarażonych je st  t e raz  tylko 51 c h o r y c h ,  a 385 
zostaje ppd dozorem —  Flotyl la  algierska napa-, 
s tuje na wodach salcrneńskich ; al# przedsięwzięte 
środki  rych ło  okolice t a m te j s z e  od tych rabusiów 
morskich zabezpieczą .— Minister  w ojskowy k r ó ­
lestwa neapuhtańskiego w rapporełe do Króla o sta­

Poswala się drukować'. Z . Niemczewski P,

nie woyska w yraz i ł ,  iż woysko t o  składa się z 10 
zupe łnych  półków p iechoty  i 4cli reg im en tów j a ­
zdy,  k tó re  dnia 25 marca pospołu z woyskaim 
austryackiemi tw ie rdze  króles twa osadzić miały.
W  kwietniu miano 2 8 . 0 0 0  ludzi zaciągnąć. —  K ról  
neapolitański mianował kommissyą z yraiu cz ło n ­
k ó w ,  do zwiedzenia więzień, i domów dla ubogich 
w prowincjach ,  i podania Królowi wiadomości o s ta ­
nie tych  zakładów. —  Dnia 25. marca 4 ty  batalion 
austryackiego reg im entu  S. fu l i e n ,  1229 ludzi li­
czący ,  z Neapolu  do Bononii przyszedł  , zkąd d„ 
27 do Brescia  wyszedł.  —  'Dnia 17 kwietnia H r .  
Blncas ż Neapolu  miał wyjechać.  — W maju z w ar­
sz ta tu  neapolitańskiego spuszczone będą o k r ę t  , 
R o y a l-Bourb on-Dni ,• i f regata M arie-Cai mino. —* 
W  państwie kościelnym troskliwość rządu za jm uje  
się b.-rdzo niesezęściera wielkiey liczby ubóztwa,  
sposiobu wyżywienia się niemaja.cego : dzieci b i o i ą  
do domów wychowania,  chory  ci), kalekich do szpi- 
t a ló w ,  & c . — Temi czasy wyszło urządzenie K r ó ­
la Sardyńskiego , względem nowego systematu za ­
ciągu do woyska. W ó tym  ar tykule  tego urządze ­
nia wyrażono : A by  zaciąg do woyska nie był  uci '  
skiem dla j e d n e j  tylko klassy, p r z e t o  na przyszłość^ 
ną wszystkie bez wyjątku stany poddanych ma 
się rozciągać.  Podług i r g o  art.  zaciąg odbywa się
p rzez  losy. u

W gazecie,  fo u rn a l de Francjort , umieszczo­
ny vest lfist M aryi Ludwiki do Hrabiego M agąw li-  
Cerat i , którego brzmienie nas tępu jąca :  , 4

,, Mości Hrabio Maga w l i ! Z  haijwiękssą boleścią 
dowiaduie się o niesczękiach , które.uciskiuą iescze pod* 
danych moich. N aygcrętszą  żądzą morą, iest wszel-. 
kiemi siłami przyłożyćsię do ich ulżenia. 1 d la tego  po* 
lecam W f. sczególniey , ażeby nie czyniono żadnych 
Uroczystości na móy przaazd . N hyw ękm eynym  do- 
wodem przywiązania , które poddani moi mogliby mi- 
okazać , a razem dla serca mego byłby nayprzijiem* 
riieyśzym , jeżeliby te pieniądze, które przeznaczyli na 
te uroczystości ,  rozdzielili na ubogich. Si h'-.enbrunn 
dnia 38 lutego  uffró. M arya Ludwika.

Korrespóndent ham hurśki, pod 25 marca z Par­
m y um ieścił a k t a :  1 )  Cesarza ihnci austryackiego 
powracaiący rz ą d y  xigztw Parm y, Płacmęyi , Gu>a- 
s ia lii , Ą/. y X iężn ie  M aryi Ludwice ; ‘drugi akt  na- 
StępuiąćegO: ięst brzmienia : . , •.

M y M arya Ludwika Desarzbwna i  Arcy Jiięz- 
niczka A u strya cka , % Bo%ey Łaski X iężna  Parmy r
Flącencyi i G w asta ij, etc.

N- Cesarz frnć i Król nasz wspaniały i uko­
cham  Otyciec , raczy ł, udaiącym się nam do X /ęztw  na-, 
szych• P ^rm y, PlacenCyi, G was ta  li , powrócić sprawo­
wanie ig nich rządów, które łaskawie cd nas przyisj" 
wszy tymczaowie dotąd fa-żymał, iakosmy to ’w swoim  
czasie ;  przez nasz pa ten t dnia ą t marca zg.t g roku, 
w cesarskim pałacu w Schoabrun w ydany, obwieścili; 
również za przyzwoitą teraz poczytuiem y , prżez n in tef-  
szu patent obwieścić l  iż sprawowanie rzeczonych xięztw  
naszych sam i ńapowrót przyym uU m y, a razem wdzię­
czność nasze za troskliwość i starania ukochanego cy­
ca naszego', ku dobru wiernych poddanych Czynione, 
wdzięczność nas tę  w obliczu świata oświadczamy. ■ O- 
świądczamy razem , potwierdzić i potwierdzamy w szy­
stkie postanowienia, które kochany nasz oyciec , w czasie 
tymczasowych rządów swych , uczynić ra czy ł, i rozka- 
suiemu' wszystkim wiernym poddanym r.aszym i m ie­
szkańcom X ie z tw  Parmy , PlaCencyi , Gwastali . posta­
nowienia te zachowywać. Dań w W enec j i  dnia J j  
marca *8*6  ^ r y a  Ludwika.

Członek. , K. C. w D rukarni X X . PHarów.

d o d a t e k
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W IL N O  D N I A  2 6 K W IE T N IA  i g r ó  ROKU.

W ł o c h y .
N . A r c y -X r ę ż n a  A u stry a ck a  M a r y  a  L u d w ik a ,  

X iężna  P a rm y  , P la ce n c y i  i G w a s ta l l i , Wydała d,
2 2 go marca w W eronie  w yrok , m o c ą  k tó re g o  m ię ­
dzy  u bog ich  m ieszkań ców  X ię s tw  r z e c z o n y c h  sum ­
ma 5 0 ,0 0 0  franków z  p ry w a tn eg o  je^i skarbu r o z ­
daną b y d ź  m a i — D r u g i m  w y r o k iem  (^tegoż sam e­
go dnia w y d a n y m )  nakazała N . A r c y -N ię ż n a  p r z y ­
w r ó c ić  bank p ożycza jący  w X ig stw a ch  P a r m y  i P la­
cen cy i  * a tr z e c im  o zn a czy ła  ilość  długu k rajow e­
g o  i sposób  sp łacen ia  o n e g o ż  , k tó r y  b ie g o w i A d -  
m in istracy i  t e r a z  i na p rzy sz ło ść  szk o d liw y m  n ie -  
będzie . — D nia  g i g o  marca ustąp iło  w o js k o  A u s tr y -  
adkie z  c y ta d e l l i  A l le s s a n d r y i  i oddało  ją w oysku  
K róla Sardyiijli iego.  —  W  R z y m ie  n ie  m ożna tera z  
w iec zo re m  ch o d z ić  po  ulicach, z  p r z y c z y n y  p o p e ł ­
nianych ro z b o jó w  ; 4 0 0 0  ż o łn ie r z y  Papiezkich nie  
m o ż e  u trzym ać w Państw ie  K o śc ie ln em  porządku.  
—  O statn ich  dni marca w N eapolu  w ie lk ie  b y ło  
z im no : d 3 0  i 5X marca śnieg p a d a ł : I g o  k w ie ­
tnia w szy s tk ie  j e s z c z e  g ó r y  o k o liczn e  śn ieg iem  
b y ły  p o k r y te .  D o św ia d c z e n i  o b se r w a to r o w ie  p o ­
w ietrza  w r ó żą  z te g o  rok u r o d z a y ń y .— -K ardynał  
G iu s tin ia n i  m ianow any j e s t  na nuncyusza  papie-  
zk iego  do M a d r y t u .—  D . 5 k w iet  p rzy b y ł  do RzymU  
n a d z w y cz a y n y  p o s e ł  p o r tu g a lsk i ,  H r. F unchal.  
Cesarsko austryacki p o se ł  i m inister' p e łn o m o cn y ,  
kaw aler L eb ze lte rn ,  d. 4  w n o c y  do W tr o ń y  z  R z y ­
mu. w y je c h a ł ,  1 w k r ó tc e  n a p o w r ó t  do R z y m u  s p o ­
d ziew an y. M ó w i ą ,  iż  on  od d w o ru  sw o jeg o  na 
km e p o s e ls tw o  j e s t  p rze zn a czo n y .

A n g l i a .
( z K o r r . hamlb. )  L o n d yn , dnia *3 kwietnia. Z p o ­

dania zaległości listy cyw iln ey  okazało się, iż koszta po­
selstw a Lorda Castlereagh w  roku przeszłym  czynią 68000  
f. s . . Gazety oppozycyyne usiłowały w m ów ić  publicz­
ności , że część tey  sitmray samemuż L o rd o w i Castle- 
reagh dostała się ■ ale nieznalazły  bynaym niey w iary  , 
gdyż wiadom o dobrze , że ślachetny Lord iept cz ło w ie ­
kiem , który na końcu o w łasney  korzyści pamięta .—. 
Angielski kupiec , P . Hislojy którego hiszpański Jene­
rał M u ril lo , podczas zdobycia Kartdgcriy z powstańca­
m i p o y m a ł , posłany iest do H iszp a n i i , gdzie~g5  sąd'cze­
ka.—*P. Brougham oświadczył zawczora w  Izbie niźsżey,  
że Wniesie bil, w zględem  większego zabezpieczenia w o l -  
no.ści druku w  A nglii  —-  Z powodu teraźn ieyszey  spo- 
koyności w  Indyach wschodnich,  z każdey kompanii ta­
mecznego w oysk a , uw olnionych będzie od służby 20  
ludzi _  Podług naszych g a ze t ,  w e F r a n c y i  staraiąsię  
teraz poymać trzech l u d z i , którzy za pasportami an-  
gielskiemi jaźdżą po k r a iu , udaiąc, iakoby prosto z w y ­
spy ś. Heleny przybyli —* Hrabiowie Ludwik i  Wilhelm  
Von Bentheim prefentow ani byli X ięc in  R egentow i przez  
posła A u stryack iego  —  Na damy d w oru  X igzn iezk i  
K a r o l i n y , p r e z e n to w a ło  się nie m n iey  iak 5 7 4  o -  
sób  X iężn iczk a  n ie m ie c k a , k tóra  nosiła  ty tu ł  
X iężn y  K e n d a l ,  by ła  m ałżonką Króla J e r z e g o  I.  N a ­
zyw ała  sig Z o f i a  D o r o t a , by ła  córką X ięc ia  J e r z e ­
g o  W ilh e lm a  B r u n św ic k o -L H a eb n rsk ieg o  i E leo n o ­
r y , có rk i  A le x a n d ra  d ' E s r n i e r e s , Pana na L o lb ro *  
i re  i  O lb r e u s e , ze  s ta r o ż y tn e y  familii francuzkiey  
z  P o i t o u ,  k tóra  się dla prześladow ań re l ig iy n y ch  
z  F r a n c y i  do H o la n d y i  p r z e n io s ła ,  gd zie  ią X ią-  
ż ę  p o z n a ł , i  n ayp rzód  Panią d 'H a r b o i ir g  n a ­
z w a ł ,  a p ó źn ie y  sig o  w yn ies ien ie  iey  p rze z  cesarza  
d o  god n ośc i  X ię ź n y  państwa postarał. W ie le  pa-  
n uiacych  te r a z  w E u ro p ie  d o m ó w  p o ch o d z i  z  linii

m acierzyń sk iey  Z o f i i  D o r o ty  —  L ondyńskie  T o w a ­
r z y s tw o  bib liyne o tr zy m a ło  o d  ch ińsk iego  miasta  
K antonu  w ezw an ie  o d o s ta rczen ie  miliona exmm- 
plarzów  n o w e g o  T es ta m en tu  w lgzyku chińskim.  
T o w a r z y s tw o  zatrudnia się t e r a z  o k o ło  te g o  spra­
wunku —  G e o r g e  B a r n e t te  , k t ó r y  w te a tr z e  s t r z e ­
l i ł ’b y ł  z  p is t o le tu  do aktork i M is t  K e l l p , uznany  
za cz ło w iek a  ob łąkanych  z m y s łó w ,  do b e z p ie c z n e ­
go m ieysca  zam kn ięty  zo sta ł  —  S porządzona  w B ru -  
xp-lli ślubna suknia kord now a dla X ię ż n ic z k i  K a r o ­
l i n y , skonliskowaną z o s ta ła ,  iak iedna z  g a ze t  t u -  
t e y śzy eh  d o n o s i ,  w D over  ►— W  b lisk ośc i  R o z e l  r o z ­
b ił się franćuzki ok rę t  p r z e w o z o w y . ,  la  B a l a n c e ,  
n* k tó ry m  b y ło  8 4  p o d ró żn y ch  ( p o w ig k szey  c z ę ­
ści k o b ie t  i dzieci. 3 6  ludzi u tra c iło  ży c ie .

(  z g a z .  beri. W t e y i e  d a c ie . )  Zaślubiny X i ę -  
cia C o b u r g  z  X iężn iczk ą  K a r o l in ą  nie p ręd ze y  , 
a ż  d. Z5 t .  m . nastąpią. G a ze ty  nasze uwikdamiaiąc
0 tern , dodaią : że  X iężn iczka  ie st  p rzy c zy n ą  /teg 0 
o p ó źn ien ia ,  g d y ż  iey  niek tóre  n o w e  r o z t r  z  ciśnienia  
r z e c z y w i ś c i e  p u trzeb n em i b y d ź  sig zdały . M o r n in g - 
Chronicie  c z y n i  u w a g ę ,  ż e  X ią żę  R f e a t  m o ż e  w eyś ' 4  

p o w tó rn ie  w zw iązek  m ałżeńsk i;  że  X ię ż n a  W a l ­
l u  nie stanow iłaby tu  żadney p r z e s z k o d y ;  w te d y  
m ógłby się narodzić  następca  tronu  , a X ię ż n ic z k ę  
K a r o i m ę ,  na te n  p r z y p a d e k , ty lk o  za X ig żn ę  K en ­
d a l  uw ażaćby w ypadało .

L o rd  K anclerz i L o r d  C a s t le r e a g h  m ieli  w c z o -  
ray audyencyą  u X igc ia  R ejen ta ;  z  rana p rzy b ieg ł  
g o n ie c  s ta n u .  B a s s e t ,  od  X igcia  W e ll in g to n a ,  z  Pa~ 
r y ż a .  *

Gazeta Courier  zawiera l is t  Hrabihgo f u l e s  de  
P o l ig n a c  do X igcia  W e l l in g to n a , ( z  P a r y ż a  pod 5  
kwietnia  )  w  następnych w yrazach  : „ M ości X ią * ę!  
N ie  m ogę dłużey bydź obojętnym net to, że odwiedziny* z 
któretni miałem zasczy t  bydż przed kilką dniam i u  
W. X . M. s ta ły  się powodem do ndyn ierozśądnieyszytk  
po głosek,ktbre w stolicy tu teyszey  krążą  G a ze ty  angielskie  
zebrały, te pog łosk i i porobiły iescie swoie d o d a tk i \  
które  również są  bez zasady  , iak  i owe pogłoski.  Ku* 
r y e f  i  Mornmg-Chjronicle namieniaią o tnniemaney 
rozmowie, k tórą  iakóbym m ia ł  z W ■ X .  M ością , dla  
umówienia się 2 nim w zg lędem  odmiany w m inisteryum ,
1 ke wtedy w charakterze urzędowym s taw ić  się m ia łem , 
co W. X .  M ość za nie przyzw oitą  uznać miałeś. ,, (P.** 
tóm  wym ienia  H ra b ia ,  c o  zasz ło  podczas k rótk ich  
odw ied zin  iego u X igcia  W e l l i n g t o n a , g d t i e  b y -  
naym niey tlie b y ło  m o w y  o p o l i t y c e  , ty lk o  .- 1 ) 
o p o w a ż e n iu ,  iakie w T u luz ie  dla X igc ia  m a ią i  2,) 
o ś t i s łó ś c i  z  iaką sig F rancya z  p r z y ię t e g o  na sig 
obowiązku p ien iężn ego  w zg lęd em  A n g lii  u iszcza. ) 
X iążę W e ll in g to n  od p o w ied z ia ł  na te n  l i s t ,  ż e  o n  
rów nie zd z iw io n y  Został doniesieniami pism p ub li­
cznych  o odw iedzinach H rabiego  ; i  że  o d w ołan ie  
tych  doniesień  naderby mu wielkie u k o n te n to w a ­
nie sp raw iło .  „

M ó w ią ,  że b ęd z ie  nałożona  opłata  s tęp low a  
od m uzyki , n ó t  i in s tru m en tó w  m uzykalnych, iako 
od artyku łu  z b y tk o w & g o .  Opłata ta ma u czyn ić  
5 0 0 .0 0 0  f, s . —‘ Spuszczała te r a z  w ie le  drzew a t o -  
w arnego do b u d ow y, o k rę tó w . M ięd zy  wielą in n y ­
mi, Hrabia A y l e s b u r y , w Y orksh ire  , przedał 5 0 0 0  
dębów za 1 0 0 ,0 0 0  f. s. —  O biedw ie  Izby parlam en­
tu  o d r o c z y ły  posiedzenia swoje , dla świąt w ie lk o -  
n o c n y c h ,  do 26 i 24  t. m •“““ M iało ju ż  w y y śd ź  d Q 
w y sp y  ś .  Heleny  18 o k r ę tó w  p r z e w o z o w y c h ,  k t ó ­
ry ch  k o sz t  4-t .doo  f. s. podają. —  L o rd  E x m o u t lPfc



z  flotą swoją udał się z Genui do Neapolu , gdzie też  
udali się Lord  ijLady B m ting  , i z  wielką dystyng- 
cyą od Króla Nedpolitamlcu go  p rzyjmowani by­
li. Na morzu środńem nem  nie ukazują się teraz 
inne bandery tylko Angielska i Barbaryyskie.— • P. 
B rougham ,  którego teraz  za pierwszego mówcę 
par tyi  oppozyoyyney uważają, iest uczonym w pra­
wie ,  i był dawniey Kommissarzem Xiężny Karoli­
n y  W allis  (. małżonka Xięcia Rejenta) tak co do 
spraw domowych jako i stosunków Xiężny z Parla­
mentem i rodziną Królewską.— ‘ Wydatki stołowe 
Xięcia Regen ta , ostniego kwartału uczyniły 14890
i .  s .

N I ;E M t.
Xiążę panujący Nassau  - Fssinge.n ,  Fryderyk

A u g u s t , umarł  d. 24 marca w liberie N a s tę ­
pca jego Xiążę Wilhelm>, 'feęzy. Ulotnił  się dnia 
3 4  czerwca 1792. —  W Ktfąju Wirtembeijli p i  t rw a­
ją ciągle nieporozumienia między Rządem ą Stana­
mi. Król w piśmie pod dniem 18 marca ó'8'wiadi 
c z y ł , iż zaprowadzona oszczędność wynosj prze­
szło 590,741 złotych. Przez ciąg tymczasowego 
stanu .rzeczy, żądania Stanów przypisujących sobie 
prawo do rządu , które  tylko Konstytucya nadać 
może,  powinny bydź uważane za przywłaszczenie, 
k tóre  dzielnie będzie odparte. Z tego powodu 
liie widzi l iról  dla siebie obowiązku tłumaczenia 
się dokładniey względem przeznaczenia i użycia 
nadzwyczaynych wpływów pieniężnych. Stany zaś 
w przełożeniu pod d , . i 2  marca oświadczyły, iż je- 

1 dnostronne 'ustanowienie podatków uważają-, za krok. 
przeciwny ustawom krajowym, i że przez to wielu 
Poddanych przychodzi do rozpaczy. —  Wyznaczył 
Król Kommissyą do rozstrzygnienia czynności lir .  
M nndelsloke , ministra skarbu.—  Według doniesień 
Gazety U u m b u ijk ie iĄ  wielu rzemie inifcó w chce udać 
się z północnych Niemiec do Polski, gdzie dla nich 
swobody i różrłe korzyści zapewniono.

( Z g a z .  Oester. Beobl) Podług doniesień ze S tu t -  
g n rd u  , N. Królewic Jmć następca t ronu ,  z N. Mał­
żonką swoją , d. 13 marca z południa o godzinie 
x, do tey  przybyli  stolicy, i w zamku Królewskim 
wysiedli .—-Podług Korrespondenta hamburskiego, 
Królowa Niderlandzka na 5 ty maja dó Berlina jest 
spodziewana i mą tam przez dwa miesiące źaba- 
tyjg. Nayjaśnieyszy jey syn , Xiążę Or arm i młoda 
jego małżonka, Rossyryska Wielka Xiężna Anna, 
lamże około  połowy czerwca są spodziewani, i do 
początku lipca zabawić mają :— M iędzy1 i c ty m  
a iztymi kwietnia , Król pruski ma wyjechać do/ 
Karlsbadu , gdzie już dwór cesarski uczynił p rzy­
gotowanie na jego przyjęcie.

Piszą z B r i n b e r g a  , w W e t t e r a u .  pod dniem 2  

kwietnia:  ,, Dnia 28 m arca ,  o godz in ie '2 z po ­
łudnia, mieliśmy okropny widok, jak nasza wysoka 
dzwonica , szanowny pomnik u g o  wieku ,  z ąma 
wielkiemi pięknemi dzwonami zapadła. Razem u- 
padł wielki dach pysnego gotyckiego kołejoła. 
W przypadku tym żaden człowiek życia nie s t ra ­
c i ł ,  ani żadne przyległe mieszkanie zburzone nie 
zostało : gdyż wieża sama sobie się pogrążyła, 
a cały ciężar dachu do środka wpadł kościoła.

WIADOMOŚCI ROZMAITE 
( Z  g a z  . r y z t  Zusc/i.)  Pewny angielski ienerał 

miał zapytać Xięcia Richelieu: jakiby mógł wypaśdź 
wyrok ea trzech uwięzionych Anglii  Iw ?  „Dziesięcio­
letnie wię zieńie i wystawienie na widok publiczny “

Jenerał na to: „widok te n  stałby się"nader godnym 
zastanowienia,; całe bowiem woysfco angielskie, ta  ni­
by pośpieszyło. “  —« \W Isenburffvm  rząd austrya- 
cki zakazał gry azardownych ; a rada frankfortska 
posłała zato podziękowanie Komissarzowi rządo­
wemu. —? Ministeryalna gazeta angielska , jgdng 
z mów Pana B ro u g h a m ,  w Izbie niższey lnia­
nych , nazywa paszkwilem na Xięcia Rejenta, i za­
chęca tych , k tó rzy  zwyczajnie towarzystwo Xię- 
cia składają, ażeby Pana Brougham  do uspra­
wiedliwienia się pociągnęli,  dla czego on Xięcia 
nazywał zepsutym , marnotrawcą i t .  p Pan 
Broughamm  jest  urzędowym radcą żony Xięcia 
Rejenta —  Lord Exmouth  z Liw,orno do. Neapo­
lu popłynął ; znaydują się tam okrę ta  Woyskiem i 
końmi osadzone. -— W Neapolu o tworzono pożyczkę 
na ą r y  procenty- ■—- W Koi f u  pewny mieszkaniec 
wieyski osądzony został na śmierć ,  za p rze­
stąpienie przepisów około bezpieczeństwa publi­
cznego zdrowia , chociaż się nie wiadomością. był 
składał. Ale na miejscu exekucyi uwolnienie o- 
t r z y m a ł , a zgromadzonemu ludowi zalecono sejślp 
te przepisy zachowywać. —...V

Miss Stamhope s iostrzenicą, Pittą  która, co­
dzienną jego towarzyszką by ła ,  a którey za. jego 
wstawieniem się na łożu śmierci , parlament pensyą 
naznaczył, z przyczyny słabości zdrowia pojechała 
do Wioch  , ztamtąd do Azyi  mnieysżęy, nakoniee 
do Arabii. T e ra z ,  podług własnych jey listów 
do familii pisanych , ma się znaydować na czele 
trzech pokoleń arabów beduińskich , k tó rzy  dla 
niey wielkie uszanowanie zachowują. Zaprasza­
ła wielu swoich przyjaciół ,  ażeby do niey 
z  Londynu przybli. O sobie samćy powiada,  iż 
nie ma przedsięwzięcia powracać do A n g l i i ,  
kraju mglistego i waporami węglowemi napełnio­
nego. Ma bydź zupełnie z d ro w ą ,  i je?t teraz 
prawdziwą Amazonką.

( z g a r  Ru ■ ki In w . ')  W Paryżu  krąży pismo, 
z niezmierną .ostrością wymierzone-przeciw T  Ij-.i/- 

■ rand,owi, i t e j  pa r ty i ,  którey iego za głowę uwa­
żają Autor  przepowiada dla Francyi  nowe spiski 
i okropności,  a razem .wystawia konieczność r a to ­
wania ojczyzny.- zogo i 2-igo marca gwardya k ró ­
lewska, dzień i noc pod bronią stać musiała. —  
O milę od Drontheinmu, w N o rw e g ii , d. 7 marca 
zrobiła się przewalina ziemi, która pochłonęła ko­
ście ł i 2 domy 8 ludzi w przypadku tym. życie 
utraciło.-— Sławne obserwatoryum pod Waterloo, 
przez Xięcią Wellingtona  przed bitwą w tern miey- 
scu wzniesione , mocną burzą obalone zostało. 
Właściciel zamku Gougomont kazał wyciąć wszyst­
kie w okolicach tych drzewa, kulami postrzelane . 
albo wczasie bitwy popsute.-—• W Niemczech na- 
nowo mówić zaczęli o przywróceniu dostojności 
Cesarza Niemieckiego.

Gazeta Klagenjurtska  donosi z fu d cn h u r g a  
pod ix  kwietnia ; ,, Po ośmiu dniach ciągłey , c a r ­
der przyiemney i bez na jmnie jszego wiatru po ­
gody,  doznaliśmy t u ,  d. 9 kwietnia o pół do dru- 
giey z północy* trzeciego trzęsienia ziemi , które 
daleko gwałto wnieysze było od dwóch poprzednich. 
(  Obacz w Nrze , pod Austrgą .  ) Wstrzęśnie- 
nia nie były jużspionowe , ani też  się w różne s t ro ­
ny rzucaiące , ale poziome , a huk z niemi połączo­
n y ,  był przytłumiony, i przeraźliwy ięk wydaią- 
cy. Wstrzęsnienie to wzięło kierunek od bieguna 
do bieguna; ale nie można wiedzieć , czy to od 
północy ku południowi lub przeciwnie. To zas 
p e w n a 1, że kto tylko w łóżku będący ieszcze nie 
spał i na trzęsienie to  mógł uważaćć,  w kierun-



Jcu tym , pięcia po sobie następujące mi wstrząśnie - 
rfiami, co trwało ©koło pó ł tory  godziny,  był  rzu­
cany. Okna , d r z w i ,  sprzęty i t.  d. drgały daleko 
mocniey  aniżeli podcżas dwóch p ierwszych  t r z ę ­
sień d. 31 marca i x kwietnia. jPtastwo domowe,  
poruszone, zaczę ło  się rzucać , a w y c i e  psów

trw ało przez ,czas nieiaki. Z  W olfsberg , St. Leon­
hard i Obdach,  żadney lescze o trzęsień i u t e m nie 
.mamy w iadom ości; .ale odebrane z Mur nu., Nid er 
i O b trw elz , Lambrecht e tc . potwierdzaią także', 
iż trzecie to  trzęsienie .ziemi m ocn iejsze było od 
dwóch pierwszych. ,.

Dozwala się drukować: Z. Niemczewski P , Członek. K. C   jv  Drukarni X X . Pijarów.

O G Ł O S Z E N I A .
1 W skutek Dekretu Ziem: Wileyskiego w Ru 

3 § 16 February i 14 dnia zapadłego,  Sąd E x d y w iz o r -  
ski . w komplecie na dniu 4tym Marca idącego Ru 
do''folwarku Pięciu! alials Berwecza w Guberni] Miń: 
w Pcie Wiley:  położonego , przyby w s z y ; pierwszy 
zjazd stosownie do reguł  Remmissą zakreślonych  
Uskutecznił ,  oraz pomiar gruntów tegoż folwarku 
i inwentacyą majątku nakazał— Administracją ma­
jątku W. Michałowi G-ólejews^ierou przyporuęzył  i 
termin powtórnego vj izdu na dz ień  i 4 sty Augusta 
Ru idącego zam ie rz y ł  tudz ież  w celu uwiadomie­
nia wszystkich Kredytorow i Pretensorow W W. Sta­
nisława Assescra Sądu Niższego Wileyskiego,  Janua­
r e g o  i Józefa Strażn: Smoleń: Braci rodzonych
Świętorzećkięh,  do A wizacyi w Gazetach Kur j e r a  
Litgo podać postanowił . ,—  Zatem Sąd Taxatorsko  
Exdy'wizorski  uwiadamia wszystkich Kredytorow 
1 Pretensorow WW. Swietorzeckich , aby z swojemi 
dowodami na dniu 1 4 , tym'.augusta idącego Ru do 
■folwarku Berwecz.v alias Pieciul jawili s i ę - — Inaczey  
za nieprZ' byciem k tórejko lw iek1 strony , Sąd Ta-  
xatorsko -  Exdywizorski  wieczną Ammissyą uzna —  
i dzieło swoje ostatecznie  ukończy •—• Dat i g i ó  Ru 

■ Msca marca 5. dnia. Samuel  Kostrowicki Sędzia  
Ziem: Miński Prezyduiąoy.  Justyn Leśniewski  P. 
Podsędek Ziem: Wileyski E x d y w iz o r ,  Jgnacy K;— 
jykowski Pisarz Ziem: Pttu Wiley: E x d y w iz o r .  T e ­
kową A w izacyą  dla umieszczenia do Gazet Kuryc-  
ra L i t g o  przyporuczaiąc na ręce Adroicistr-aton W. 
Michała Golejewskiego Assesora podpisuję. Jgnacy  
Ostrowski Adwokat Pt tu  Wileyskiego E x d y  w Gór­
ski Regent.

1 N i ż e y  podpisany ma honor uwiadomić , iż  
chcący  nabydź Zegar  wieżowy zupełnie ukończony  
kwadransowy i godzinny,  dla umówienia się o c e n ę  
onego  mogą sig zgłosić  do  zeg ir .n is trza  Frohlajncia 
w Kardynalii m ie s z k a ją c e g o — Również znayduje  
się u niego obstalowany do miasta Kłeydan wieżo  
Wy tygodniowy- Zegar  ze  s zczegó ln ie j szym  wy­
pracowaniem i doskonałością w mechanizmie;  do 
którego zamiast ol iwy użvtey  iest mniey kosztuią- 
cy i lepiey odpowiadający swojemu celowi proszek,  
mający większą sliskość od O l iw y ,  Proszek ten  
z bardzo sczęśl iwym skutkiem użyty b yd ź  może do 
Młvnow i Tar taków  jako przez nadzwyczayną  
swoją sliskość zapobiegający psucie sig machyny od-  
tarcia i nie tracący swój e"y własności od pyłu wka- 
żdym razie j eź l i  nie będzie  spłokany prze w o d ę —  
Życzący z prześwietney publiczności powziąć dokła­
dną info macyą o tym proszku i zrobiorfy do nie­
go widzieć Zegar  lub podobny nadial dla siebie ób- 
Sitalować ; m oże  zadosyć uczynić  Życzeniu swojemu  
zgłaszając się do n iżey  podpisanego wciągu tygodn i  
cztereoh,  po upłynieniu których Zegar  ten odwie ­
z iony  zostanie do Kieydan dla ustawienia onego na 
■wieży. Jan Effrajm Frohlandt-

ną zaszłey w Sądzie E x d y w  jzorskim w Srzedniku e- 
xystuiącvm rezolucyi. , pę»tz-;l.tórą dać ostateczny  
teyn in  zamknięcia czynm>S£j„ Sądowych postano­
wiono ,—  T e n ż e  Sąd E x d y w i z o r s k i , wszystkich ze­
szłego Janusza Jenerała i Stanisława Kapitana wovsk  
jolskich, Tyskiewiczów w iakimbądź ro.dzak: wierzy­
cieli i pretensorow raz os ta teczny zawi^d mia: że  
przez  wyrok w dacie pow yżey  rzeczon.-y.  nastałs;; 
stosuiąc się do Remissy D epartamentu b e z y o ż e w lo ­
ki w tem dziele postępować .zalepsiącey ,, na * zip­
cie  do namowy całego w jakim ńa Ówczłs Będzje zląir- 
rze dzieła, dzień pierwszy Czerwca Roku teyaz idą­
cego i g i f r  zamierzył  . i. przeznaczy ł  — Po ta ko w vm 
term in ie ;  Jeżeli  Kredytorowie podLgpą skutkom,  
iakie Rejnissa na nieiawiących się ż  pretensyami, za­
znaczyć Sądowi E x d y w iz o r skiemu przepisała własne v 
to  winni bęjlą ępies^ałosęi — W czetn iauo też , iż  
wspólnie pretensye massy do Dsb.itorów pozwem  
Edykta lnym  w Nrże  Kury era L t t .  pociągnio-  
n y t h  decydowane,  chociażby w ich niestynności,  b ę ­
dą ostateczne zapi>kąią.c ó. strzeżenie' poleca in ą ssie, 
aby one do Gażet Kuryera'Litt .  podać , nie omiesz­
kała —  Datt. w Srzedniku 1816 kwietnia 20 drra. 
Wawrzyniec Klimowicz Grodź. Wdkoml Frez. Ex*  
d y w i z . , Adam Kożakoifski Preżyd. Grodz.  Pttu 
Kowien.  Exdyw. Fe l icy ta  Gi'don b. Z.  Te-lsr.• PJsara 
E x d y w . ,  Michał  Rodziewicz  M W. R. P.  Z.  i  S‘N.  
Pttu Wiley. Exdyw.,  fi Ignacy Choiński Sędzia-Pttu  
Wileysk.  Exdywizor .  >

x. Kształtny wspan.ały, pomnik gr obow y  z po­
lerowanego granitu znayduje się do sprzedania 
w W i ln ie ,  k tóry  widzieć 'można w  ogrodz ie  *WV® 
Korwela przy Rosie , a o 'cenę  się umówić ż  JP; 
Józefem Kopsch ,■ mieszkającym w domu J W. Pi ł­
sudskie go na ulicy Zamkowey.  Tamże znayduje 
się używany wiedeński fortepian na 'ó  oktaw cló 
sprzedania za umiarkowaną cenę , a w krótkim cza^ 
sie będą nowe już dobrze znaney r o b o t r ,  , ruzina-  
i t e y  wielkości.  W przeciągu zas kilku dni będzie  
prawdziwy ostindyyski  nankln w małych s z t u ­
czkach.

.1; N iżey  podpisany majmy łokacya r?a Sawmz  
ulicy ;w domu Marsałfca- Podb ~p:r l y ?  -.Ut/iadJ-rtlia 
interessowane o s o b y ,  że  d > 'żwjfćita ’••papierów z a ­
szłemu Józefow i  Witkowski^! tu A'l.vok.: tó w i’ Sądu 
Głównego przeż różnych aktorów i do ''rbżrbńf- 
tych  Juryzdykeyów ’ powTerzauyc . u rnocowau^^m 
jest od pozostałey po zesz łam Wd. /wy V» Roza­
lii z Białozorów W i t k o w s k i e j ', o  c z fu J  czyniąc ńi-  
nieyszę doniesienie iiprkszatn j -szcze', ażeby  każdy 
z A k t o r ó w ,  szukający papierów miał z  sobą do 
powrócenia rewers  na też  papiery przez  zeszłego  
Witkowskowskiego wydawane.

J ó z e f  Milanowski  Regent  Gran.

1 W skutek pod dniem 20 kwietnia roku te-
r a z n ie y s z eg o , na proźbę Mas^y Janusza T ysz k ie w i ­
cza Generała i od Jenerałowe y Tyszkiewiczowey ,
dla przyczyn y  niestanności aż dotąd żednego z  Kre­
dytorow , q  zapisanie ogólney Amissyi , przyniesio-

1 Z  majętności Hoduciszek 5 w Pcie Żawiley-  
skim po łożoney  do P. Kapituły Wi leńskiey należney  
następni Włościanie zbiegli —  Z e  W si Romańców  
Marcin Szyszko kątnik Synowie Kazimierz i Sy -  
ffion w Ru 18x4.--. ,  Z e  Wsi  Greyęie yi Koku 181*



A n d r z e y  K oyź a  b r a t  B u ł t ro m ie y  Syn J e r z y  —  Z e
W si Louhowicze  M ateusz  L ipn icki  Łukasz  N i e w i a ­
d o m s k i —  K o n s t a n ty  Buynicki  Synowie Micha ł  i 
A n d r z e y —  Z e  W si  Łosie  S y m o n  Sza le—  Z e  Wsi  
Cudele  A n d r z e y  K re nc ie w sk i—  M aciey  Jakutowicz  
ze PPsi MoskdliszeJc T o m a sz  Balika < Z e  W si  Pio* 
łrow icze  J ó z e f  P io t r o w ic z  Synowie  J a n  A n d r z e y  i
F ra n c i s z e k ,   Z e  W si Piotrowicze M a teusz  P iot rowicz
brac ia  J a n  J e rz y  j A n d r z e y  , ci wszyscy w ró żn y c h  
l a t a c h  porzuc iwszy  własne s iedziby z domow wyszli 
jakowi a ż e b y  nie by l i  zaciągnien i  do  skezek tam 
gdz ie  się kryją  mimo w y r a ź n y  zakaż Zw ie rzchno­
ści P.  Kap i tu ła  a w izaćyą  Kuryera  L i tgo  o s t r o g a .  
X .  Woyc iech  Znam ie row ski  Kanonik  i Pisarz K. W.

1 N i ż e y  pi szący się publ iczność ostrzega : iż 
l a t y  ki lku  p rzed  d a t ą  w yda ne y  sobie kwietacyi  by ł  
w in ien  W. I zy d o ro w i  Hawer tówi ", p ie rw iey  w D o ­
m u  swojm a d o p io ro  w R o g o w ie  JW .  Straszewiczow 
b. Mar:  Upit :  za G u w e rn e ra  b ę d ą c e m u ,  rubli  sreb:  
318 .  k tó re  gdy o p łac i ł ,  n ie mógł  odzyskać  własney 
i n s k r y p c y i ,  bo t a  w Ru 1814  p rzy  sk radzen iu  r u ­
c hom ośc i  i szka tu ły  z  pap ie ram i  dos tała  się w rę­
ce  o k r a d c y — , Aby  więc wprzyszłości  do  samego 
lub  Sukcessorow piszącego  sig nie została sformo­
w aną  jaka z a t y m ' r e w e r s e m  p r e t e n s y a  wcześnie za  
n ic  nie znaczący  ogłasza, i przez p o t ró y n ą  zapowiada 
awizacvą  Joz:  Kom ar  Pułk:  b. W. fol:

1. Z  m aję tnośc i  M a r k u n  czy l i  Czech do D z i e ­
d z i c t w a  Karo la  i Izabell i  ro d ze ń s tw a  H r a b ió w  
B r z o s to w s k i c h  p r a w e m  Sukcessyi  p o  m a t c e  J W .  
E w i e  z  H r .  C h r e p t o w i c z ó w  H r .  B rzo s to w sk ie y  na 
i ch  spadłey.  zbiegl i  r ó ż n e m i  czasy obojey p łc i  l u ­
dz ie  Skazką o b j ę c i ,  a w edle  dawnych I n w e n ta r z ó w  
d o  t e y ż e  maję tnośc i  na leżący  , aby  p r z e z  p o d a ją ­
c y c h  d o p i e r o  n o w e  skazki  n ieby l i  w p i s a n i , czyn i  
sig o s t r z e ż e n i e .

3  JZTmsiątku S k o r o y ty s z e k  w Pcie Rosieńslcim w 
Pa ra f i i  Szyd łowskiey  l e ż ą c e g o ,  dz iedz ic tw a  W JP a -  
jna T o m a s z a  Syriatowicza Sgdz. b. Z ie m .  P t tu  Ro-  
s i e ń sk iego  , zbiegl i  ludzie  w r o z m a i t y m  czasie wie­
czyśc i  i Skazkami zaięci, nas tępn i  : J o h a n  Nam hold  
Szewc z  ż o n ą ,  Ba r t łom iey  N a r k i e w i c z , Józef  
K o w a le w s k i ,  W i n c e n t y  Stoszkusz v. Gudinas  z ż o ­
n ą  Rozal ią  , E l i a s z  Stoszkusz ,  J a n  K n ie c zu n ,  Ga-  
spar  M ie c y k p ,  M aciey Z y c h  i ,  Piotr  O c ie c ,  J e r z y  
śyn  B a r d o w s c y ,  W incen ty  O c ie c , T o m a s z  s y n .  J a n  
synowiec  Arasimowie,  J ó z e f  Jakszta ,  F ranci szek  Licz-  
kus , Barbara W o y d y ło w s k a  w zamęzciu Szwerkielo-  
wa , Józ  fata  Kużówna  A nna  W e y c z o w n a  , Anna  i 
H e l e n a  W i ludz iowny ,  iakowi ludzie zb ieg l i ,  a ż e ­
b y  p rzez  nikogo w t e r a ź n j e y s z ą  skazkg zapisanemi 
niezostal i  ,  owszem d o  dz iedz ica  edesłanemi  b y l i ,  
n a y m o c n iey  sig u p r a s z a ,  i do G a z e ty  K urye ra  L v  
t ew sk ie go  dla  w iadomośc i  ka ż d eg o  podaie  —n Roku  
1 8 1 6  kwie tn ia  6  dnia.  T o m a s z  Syr ia towicz .

3 Podaie  się d o  w iadomośc i ,  że  i e s t d o p i r z e -  
dan ia  Pałac w mieście W iln ie  , gdz ie  by ł  dawny T e ­
a t r  na W i l e ńsk ie y  Ulicy pod Nm 407 sytuowany.  
K to b y  ż y c z y ł  ony n a b y d ź  , r ac z y  się udać do  B»r„ 
grabiego w tómże Pałacu  mieszkającego.

3. Z  mają tku m e g o  K o m o r o w s z ć z y z n y  w . p o -  
wiecie Zaw i leysk im  w paraf ii  Konstan tynow-sk iey  l 
p o ło ż o n e g o ,  zbiegl i  r ó ż n e m i  czasy  nas tępn i  p o d - 1  
dani  : Z e  wsi Kuciszek , Jan  Misiuk, M icha ł  H r y n -  
kiewicz , M i c h a ł ,  J a k u b ,  J ó z e f ,  Jo a ch im  Z a k r z e ­
wscy,  A n d r z e y  Tal i ,  M a rc in  H r y n k i e w ic z  — Z  K o n ­
s t a n t y n o w a  : M a c ie y  M i l k i e w i c z , Jakub K arm an ,  
A n d r z e y  i Stanisław Jank ielowie  —  Z  M i l e w s z c z y -  
zn y  : M a te u s z  Lopaszyńsk i  —  ażeby t ak o w i  ludzie  
nigdzie  w skazki pi saWmi n i e b y l i ,  l e c z  owszem  na 
m o c y  U ka z ów  do majątku z k t ó re g o  wyszl i z w r ó -  
c one in i  zostali  u p raszam  i p r z e z  gazetę  awizuję.

F r a n c i s z e k  Paszkiewicz E x  D e p .  W yw .  Z awi ley .

g Niżey  podpisany odwółuiąc się do oświadczena i  
w aktach Ziem. P t tu  Wileń.  R o k u  t e r a z  idącego  1816 
M ca  F e b r .  19 Dnia zapisanego ,  widzi za rzecz p o t r z e ­
bną  oświadczyć  p r z e d  Publ icznośc ią ,  iż aresztów za- 
k łada iących  się p rzez  różne  osoby na summę zeszłego 
ś. p. J W .  Biskupa S troynow sk iego  i Kawalera  wielu 
o r d e r o w  p r z y y m o w a ć  niernoże;  z powodu , że sam 
uiebędąc zaspokojonym w swoich p r e t e n s y a c h , od  
fakcessora po zesz łym Biskupie JW. W ale ryana  Graf- 
ns St roynowskiego  S e n a t o r a  i Kawale ra  pewność 
swey  należności  opiera na summie u siebie bgdącey ,

Kazimierz  Sulist rowski  Rons. Stan,  i Kawaler.

2. W  do m u  W. JP.  Bukszy  za Wileńską  bramą,  
znaydują  się , k o c z  f rancuzk i  mało używ any ,  wy,* 
g o d n y ;  i f o r t e p ia n  wiedeński  mah on iowy ,  do p r z e -  
dania. Ż y c z ą c y  sobie  t o  widzieć zg łosi  się do niur-  
grab iego  t e g o ż  domu.

3. D e k r e t e m  sądu M a g is t r a tu  mias ta  Wilna, 
w sprawie E x d y w i z y i  mają tku  z m a r łe g o  Izraela  
Abrahamowictza mieszczanina W i l e ń s k i e g o , p rzez  
sukcessorow Jego  S ta rozak ,  E lkę  matkę  , Owsie ja  , 
A r o n a  , B o n u h a , i Hi rszę synów, Izraelowiczów* 
z k r e d y t o r a m i  i P re tenso ram i  z a in t en to w a n e y ,
W r o k u  1810 O k tob ra  26 dnia p r z y w o ła n e y  , f e ro ­
w a n y m ;  ud e c y d o w a n e  a k ta  inkwizycyi , kalkulacyi 
i weryfikacyi  między  t radycy inem i  possessorami d o ­
mu pomien ionego Izraela  A b r a m o w ic z a  w Wilnie  
będącego w y e x p e d y o w a n e  z o s t a ł y  , . i j a k o  powy-  
szłych da l szych  praw nych  d y l a c y a c h ,  t o ż  dzie ło  
konkursowe ku oczew is tem u  rozb io rowi w sądzie  
m ag i s t r a tu  Wileńskiego w pisane b y d ź  się na yduje .  
Dla czego  skutkiem pos tanowienia  wyż  d a tą  r z e - . 
czonego Dekre tu,  M a g is t r a t  M ias ta  W i lna  wyda je  
ninieyszą publikatę , aby b y d ź  mogą,cy k r e d y to r o w ie  
lub p re tensorowie  zmarłego  Izraela Abraham ow ic za  i 
j e g o  sukcessorow, w sądzie  nin ieyszego  M ag is t ra tu  do  
n a s tę p n e y  oczewistey  rozp rawy z dowodami sub amis- ; 
sione re i  jawili s i ę . — D a t  r o k u  1816 Apry la  19. 
dn ia .  J ó z e f  Klimaszewski  Bur.  M._ W.

R egen t  M a r c i n  Pozlewics .

W Kantorze gazety Kuryera Łi- 
tewlkiego można dostać Konstytucyi 
Królestwa Polskiego, oddzielnie w języki* 
polskim i francuzkim drukowaney. Cena 
©xemplarza złt. i  gr. 10,

DODATEK DRUGI



D O D A T E K  D R U G I  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Mr.u 34.

W ilno dnia 2 6  kwietnia .1816. Roku.

O G Ł O S Z E N I A .
1.  W e d l e  U k a z u  J E G O  J M P E R  A T O R S K I E Y  

M O Ś C I  S n m o u  ł u d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c .
P o z e w  E d y l c t a l n y  d o  S ą d u  E x d y  w i z e r s k i e g o  

w m ie ś c i e  W i i k o m i e r z u  p r z e w o d n i c t w e m  R e m i s s y  
z Z i e m s t w a  W i l k o m ,  i z a  o n ą  ki lku o d k ł a d o w y c h  
D e k r e t ó w  o c z e  wiście  d n i a  J 5 g o  m a j a  r o k u  i8*ć> 
sw.§ c z y n n o s c  o d b y w a ć  m a j ą c e g o ,  z  p o w ó d z t w a  n i e ­
le tn ic h  J ó z e f y  i M a r y i  M a c k i e w i c z o w i t - n  O b o ź .  rVlścisł. 
p o d  a s s y s t e n c y ą  o p i e k i  c z y n i ą c y c h  Oto.: M a s s  a f u n d u -  
s - u  z e s z ł e g o  T h  a de u s za  M a c k i e w i c z a  O b o ź n .  M śc is ł .  
l u b o  z  s ie b i e  n ie  n a d t o  o g r a n i c z o n a  , w s z a k ż e  z  su- 
m o w n y c h  p r z e z  r ó ż n e  o s o b y  z ł o ż o n a  z a w i n i e ń ;  o b o k  
p o t r z e b y  z n i e s i e n i a  n i e k t ó r y c h  c i ę ż a r ó w ,  z n a l a z ł a  
się w n i e s p o s o b n o ś c i  u s p o k o j e n i a  w i e r z y c i e l i , ?z e s z ł e g o  
M a c k i e w i c z a  d la  t e g o ,  iż j e g o  d ł u ż n i c y  r z e t e ł n e m i  
b y d ź  nie m o g l i  f a l b o  n ie  chc ie l i .  Z t ą d  się w y w i ą ­
z a ł a  k o n i e c z n o ś ć  o ś w i a d c z e n i a  i z n i e m a ł y m  k o s z t e m  
d o p r o w a d z e n i a  E x d y w i z y i .  —  K t ó r a  ż e b y  s k u t e -  
c z n i e y  d o  z a m i e r z o n e g o  z d ą ż y ć  m o g ł a  ce lu,  ż a ł u ­
j ą c e  A u t o r k i  o b ż a ł o w a n y c h  n i ż e y  w y r a ż o n y c h  d ł u ­
ż n i k ó w  s w o ic h  p i e r w s z y m  E d y k t a l n y m  P o z w e m  n ie  
z a j ę t y c h  p o w o ł u j ą  d o  z ł o ż e n i a  m a s s y  z n a s t ę p n y c h  
z a w i n i e n i a  s z c z e g ó łó w .* —  O b ż a ł .  B o n i f a c e g o  M a c k i e ­
w i c z a  o  ru b l i  s r b r j  5 0 0  za k a r t ą  r o k u  i g o ó  m a r c a  x. 
- * M i c h a ł a  W i w u l s k i e g ;o  t e ż  za k a r t ą  r o k u  i 8 ° 7  
m a r c a  12.  o  t a l .  b i t .  s t o . - — - A n t o n i e g o  J iW g ie l l a  
R o t m .  o s u m m ę  z  p r z e l e w u  Ur . K o ś c i a ł k o w s k i e g o  
z a  D e k r e t e m  c z e r .  zł .  2 0  i ru b l i  sr.  55* —  W a w r z y ń ­
ca S ł a w k o w s k i e g o  za  k a r t ą  R u  l g o o  F e b r u ą r .  21 o z ł .  
4 8 ' t r z e c i a k a  o rubli- sr.  200 .  z a  w z i ę t e  ż y t a  p u -  
r o w  s t o  w p d l e  ś w i a d e c t w a  l i s t h - r o k u  1 8 0 9  m a r .  7 —  
J ó z e f a  S z e m t y r a  o  rub,  sr .  5  z a  r e w e r s e m  r o k u  1809 .  
* K a z a n ę w s k i e g o  z a  w l e w k i e m  J ó z e f a  M a c k i e w i c z a  
r o k u  18( 9 J f e b r .  5 o c z e r  zł .  58- —  A l o i z s g o  W i e r -  
c i ń » k  it*go r ę c z ą c e g o  za  ż y d a m  b i o r ą c y m  w ó d k ę  p r z e z  
l i s t  r o k u  » 8 i q  J u l i i  2 7  p i s a n y  o  zł. 2 5 0 .  —  K u r k ł iń -  
s k i e g o  P i s a r z a  U s z p o l .  o r u b .  s r e b r .  20  z a  k a r t ą
r o k u  1 7 9 7  X b r a  1 7 -----  O b ż a ł  s t a r o z a k o n n y c h ,  Sznrn-
c h l e r z a  K o m a y s k i e g o  o t a l .  b i t .  1 0  z a  k a r t ą  r o k u  
1 7 9 4  J a n u a r .  25 .  —  J u d a l a  P o z e l w j a ń s k i e g p  t e ż  za  
k a r t ą  o  c z e r .  z ł .  1 5 . Z a  r a c h u n k i e m  r o k u  1 8 0 7  
F e b r u a r y !  5 z  F r o i m e m  z  C z e k a n i e  i Z e l i k i e r n  
B a ł t y ń s k i m  t e g o ż  Z e l i k a  o c z e r .  z ł .  5 •—. F a y t e l a  
H i r s z o w i c z a  s z e w c a  p o d  W .  P i e t r z k i e w i c z t  in S/ .am. 
m i e s z k a j ą c e g o  p  z ł .  1 9 0 ,  z a  k a r t ą  r o k u  i 8 ° 9  Fe *  
b i u a r y i  9 , .— . Ł a z a r z a  I z r a e l o w i c z a  o c ze r .  z ł .  8 za 
k a r t ą  r o k u  1 8 0 7  g b r a  2 2 g o .  —  Z e l m a n a  a r e n d a r z a  
S w i g t o r ' i e c k i e g o  w e d le  z a p i s a n i a  na t e y ż e  k a r c i e  
o  c z e r .  z ł .  1. .—  Z e l i k a  F a l k o w i c z a  m ł y n a r z a  Bał* 
t n u m s k i e g o  z a  k a r t ą  r o k u  1 8 0 9  m a r c a  15 o z ł .  50  —  
M  j e r a  C h a c k i e l o w i c z a  o b y w a t e l a  O n i k s z t y ń .  o z ł o  
t y c h  1 ,5 6 0 .  ,—. L e y z e r a  K a r p o w i c z a  m i e s z k a j ą c e g o  
w K o rc z e c h  o zł .  9 4  z a  k a r t ą  1 8 1 0  F e b r .  4, , I c y k a  
L e y b o w i c z a  o c z e r .  zł .  50 t e ż  za d o w o d a m i  i n t k r y -  
p c y i .  — O d d z i e l n i e  z a  r e g e s t r a m i ,  a m i a n o w i c i e  p i e r ­
w s z y m  s ub  N r .  i m o :  R  m a n a  O f t i k s z t y ń s k i e g o  suk -
c c o ny-<-o — .jurs^ 1 a d j < 3 * o 0  wł i ł a f l i o ć c  0  ^ a w i n i o n ©

za  sól i ś l e d z i e  z łe b  8 5 4  gr ,  2.  J a n a  S t r u k a s a  -o z ł .  
4 0 . - —. M i k o ł a j a  R a d y k i s a  o z ł .  4 0 .  — * Z y d a  O n i k -  
s z t y ń s k i e g o  w k a r c z m i e  U r .  S i e s i c k i e g o  o  z ł c h  48  
z a  soli beczkę .*—. S z y m e l a  I c y k o w i c z a  H o ł o w i ń s k i e -  
g o  t s ż  o z ł t .  4 8  za soli b e c z k ę .  —* T o m a s z a  Kaul i -  
Kisa o z ł .  66  g r .  20. —  I g n a c e g o  P u t r y m a  o  z ł o t .  
2 0  w z i ę t e  g o t o w e m i  i za  ln u  p u n d e l  n a l e ż n e .  —  
Z-a r e j e s t r a  d a t y  r o k u  1817  sub T iro  2do  C h a i m a  
J o s s e l o w i c z a  P o s s o w s k i e g o  k a tn ik a  o z ł .  5  gr.  10 za 
pu r  g r o c h u . —  Z  R e g e s t r u  d a ty  A. 1 8 0 8  sub  IV. 5. 
B a r t ł o m i e j a  G u r l i s a  o z ł .  6 4  2a soli  b e c z k ę .  —  Z  r e ­
g e s t r u  r o k u  1 8 0 9 ,  s u b N .  4  P D y d 2 u l a  o  zł .  6

g r .  26 za  s i a n o .  T o m a s z e w s k i e g o  -o zł .  1 5  g r .  1 0  
t e ż  z a s i a n o .  —/ M a c i e j a  Kl ikó w ic z a  m i e s z k a j ą c e g o  
p o d  Ur .  W a l m u s e m  o - z ł t .  15 za  g r o c h  i o w i e s .
G  a n c a r z a  W i d u g i r c k i  go o  z ł .  2 0  za  ł ą k i  i l e n . —* 
J e r z e g o  P o l a k a s a  z  U m i e m  o z ł t .  21 z a  s i a n o ,  l e n  
i w ó d k ę . — J u s t y n a  G i e r z e w s k i e g o  w Ł o t o w i a n a c h  
m i e s z k a j i c e g o  o  ru b .  8 w z i ę t e  n a  l e n  S z y m o n a  S t a ­
s z k ie w ic z a  o  zł .  56 gr.  16.  F r a n c i s z k a  N a r k i e w i c z a  
z  G i a n i s z e k  o zł .  59  g r  2 0 . —- F r a n c i s z k a  J a n e l i s a  
w ł o ś c i a n i n a  G s z o k i a n ś k f  go  o z ł .  i 3 z a  g r o c h . —. 
Z y d a  G o d e l s k i e g o  J j s i e l a  - o  zł .  g t e ż  za  g r o c h  b r a ­
n y .  W a w r z y ń c a  R y b a k a  z  U m t a n  o  z ł o t y c h  i g  
za g r o c h ,  k t ó r y  się I n e r n  m i a ł  w y n a d g r o d ż i ć .  *—• 
S y m o n o w i c z a  w Ł o t o w  ia n a o h  U U r .  K o ł ł y s z k o w  m i e ­
s z k a j ą c e g o  o artł. 54. z a  r ó ż n e  s z c z ę g ó l y .  —•* 
D u r a s e w i c z a  m i e s z k a ń c a  wsi .Taswuhy < zł .  5 3 g r .  10 .  
—  M a t e u s z a  S o b o l e w s k i e g o -  2. P ’# g f a j a l  o z ł .  30 . —  
A n t o n i e g o  S t a s z k i e w i c z a  o z \ .  46 gr.  20.  A d a m a  
D y d z u l a  o z ł o t y c h  20.  —  J o h a n a  W e y m e n a ?  s z e ­
w c a  z  Pe lo sz  o zł .  10  za w ó d k i  g a r ć y  g . — • G a b r u -  
k a  w i n n i k a  z r a c h u n k u  r o k u  r g i o  J a n u a r .  25  czy - .  
n i o n e g o  o  z ł .  72 .  Z a  d r e w  i w z i ę t ą  p s z e ń i c g
w o g ó l e  p o  n a d p ł a c i e  w e d łu g  ś w i a d e c t w a  k a r t y  z p o -  
r ę c z n i c t w e m  Ur .  Z a w i s z y  o zł. 7 5 8  gr.  8 i o s o b n o  
z  w ie lu  i n n y c h  w z g l ę d ó w  z ł c h  p r z e s z ł o  t y s i ą c .  —  
N a k o n i e c  z  l i c y t a c y i  r u c h o m o ś c i  z e s z ł e g o  M a c k i e ­
w i c z a  O b o ź ń .  O s z m .  I g n a c e g o  Ja w .g ie la  b. A ^ s e s s o r a  
S ą d u  N i ż s z .  Z i e m .  W i ł k o m .  o z ł t .  2 0 1 .  z a  r e w e r ­
se m  r o k u  1S12 J a n u a r .  10.  S u k c e s s o r ó w  J ó z e f a  
N o w i c k i e g o  A s s e s s o r a  o ru b l i  sr.  8 7a j e g °  w b a c i e  
r o k u  1 8 1 2  J a n u a r .  12 r e w e r s e m . , —  R u t k i e w i c z a  R e ­
g e n t a  o  z ł t .  s t o  z a  k o n i a  k a s z t a n o w a t e g o .  — J u s t y ­
n a  M i k u l i c z a  S ę d z .  o  ru b .  sr.  10 z a  k o n ia  s z e r ś c i  
g n i a d e y . —  J a k o w e  w y ż e y  n a m i e n i o n e  , a p i e r w s z y m  
E d y k t a l ń y m  p o z w e m  nie  o b j ę t e , o s o b y ,  k i e d y  p o s s e z e — 
g ó l n i o n y c h  d o  m a s s y  k o n k u r s o w ó y j z a w  i n i e ń  nt& o d d a ­
j ą ;  b ę d ą c y c h  wi ęc  w  ż y c i u  s a m y c h  d ł u ż n i k ó w ,  a z m a r ­
ł y c h  n a s t ę p c ó w  p r z y  a s s y s t e n c y i  z w i e r z c h n o ś c i  
d w o r n ć y  , d l a  k t ó r y c h b y  o n e y  p o t r z e b a  b y ł o ,  l u b  
t e ż  o p i e k i  j e ź l i b y  n i e l e t n o ś ć  tegr> w y m a g a ł a  ż a ł u ­
j ą c e  M a c k i e w i c z o w n y  p o z y w a j ą  i p ro sz ą .  S ą d z e n i a  
su m m  n a l e ż n y c h  z p r o c e n t e m  i e x p e n i a m i  p r a w n e *  
m i  n a  m a j ą t k u  o s i a d ł y c h  ; a n a  w s z e ł k i e y  w ł a s n o -  
s'ci i s a m y c h  o s o b a c h  o p i e r a j ą c  p r z e z  I n e k w i t a c y ą  
z a w i n i e n i a  t y c h  , k t ó r z y  d o w o d ó w  m i e n i a  p o s i a d ł o ­
śc i n ie  o k a ż ą . Z a z n a c z e n i a  s t o p n  ów s k ł a d o w i  
s p r a w y  o d p o w i e d n i c h '  i t e g o  w s z y s t k i e g o ,  o c o  
w b i e g u  E x d y w i z o r s k i e g o  d z i e ł a  k o n i e c z n y m  S ą d  
z n a y d z i e .

R o k u  1 8 1 6  M c a  A p r y l a  17 d n i a  W o ź n y  t e t l  
P o z e w  z  I n s t a n c y i  n i e l e t n i c h  J ó z e f f y  i M ^ r y i  M a -  
c k i e w i c z n w i e n  O b o ź n .  M s c i s ł a w s k i c h - ,  t u d z i e ż  i c h  
O p i e k u n ó w  d o  R e d a k c y i  g a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e -  
g d  d l a  u m i e s z c z e n i a  w g a z e c i e  p o d a ł e m  i c za s  z a  
o n y m  s t a w a n i a  p r z e d  s ą d e m  E x d y w i z o r  d n i a  15  
M a j a  w W i ł k o m i e r z u  a g i t o w a ć  s ię  m a j ą c y m  o p o ­
w i e d z i a ł e m .

F r a n c i s z e k  d e  L i n d e  W o ź n y  P t u  W i ł k o m . ’

i  Z  m a i ę t n o ś c i  G  e ł w a t i  i T u n d z i s z e k  w P o ­
w ie c i e  W i l e ń s k i m  i P a r a f i i  G i e ł w a ń s k i e u  s y t u o w a ­
n y c h  D z i e d z i c t w a  J W W .  J a n a  i C e c y l i i  G r a f f o w  
Z a b ó w  K o m m a n d o r ó w  i k a w a l e r ó w  , z b i e g l i  l u d z i e  
z a ię c i  R e w i z y ą  1 7 9 5 1  i g t i  R o k u ,  a m i a n o w i c i e  z e  
w si M ik o la iu ń c ó w : 1 J ó z e f  K u d z i n  z  ż o n ą  A  idosią*  
c ó r k ą  M a r y a n n ą  , b r a ć m i  A n t o n i m  j  J a n e m .  2 J a n  
B a z io n is .  5 B a r t l o m i e v  M i lu k .  4  A d a m  K o ł o ż y ń -  
ski .  5 J a n  K r y w k o .  6 I s a k  W i e r z b i c k i .  Z e  w s i  
T]j.lwik. 7 P a w e ł  P i e z i k  z b r a t e m  W a s i l e m ;  8 J e r * y  
M a t i e i n n a s .  9  A n t o n i  R o m e y k o .  Z e  w s i M ończu -
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iz a n . i o  J ó z e f  VPiczulis.  Z e  w s i  Szarkayc. i i  J o z e f P i e -  
t r a s z o n i s ;  12 M a t e u s z  N a y w a  , z  b r a t e m  J e r z y m ;  
1 3  J ó z e f  N a y w a .  Z  Słobody 14 M a t e u s z  N i e d z -  
w i e c k i ,  15 S t a n i s ł a w  Miluk , z  s y n e m  K a z i m i e r z e m ;  
1 6  J e r z y  Ł u k a s z e w i c z  ;  17  P i o t r  S t e l m a c h o w i e  z .  Z  
dworu 18 A n t o n i  Ł o so w sk i .  Z  Pakulniszek  19 K a z i ­
m i e r z  S o k o ł o w s k i .  Z  m a i e t n o ś c i T u n d z i s z e k  ze d w o ­
ru, 2 0  M i c h a ł  D ag i s  , 21 Macie .y  D y k c i u s .  Z e  wsi  
Z u b e l .  22 Ja n K i r s l i s ,  23  J ó z e f  B uc żun as .  24  J e ­
r z y  Pronis .  Z e  ws i  K i d m  2.5 M a t e u s z  C z y ż u n .  26  
M i c h a ł  Stanui l i*.  Z e  ws i  Z u w i n t  2 7  J a k o b  M i n d e -  
r y s .  2 8  Jan W e r e s z c z o n e k .  Z  Z a ś c i a n k u  B o g u -  
s l a w is ze k  2 9  F r a n c i s z e k  O b r e p a y ł o ,  -— A b y  takowi  
w ż a d n e  R e w i z y y n e  S k a z k i  p r z e z  W W.  O b y w a t e l i  
p r z y y m o w a n i  n i e b y l i  , l e c z  d o  m i e y s c o w e y  Pol icy i ,  
dla p r z e s ł a n i a  d o  m i e y s c a  z k t ó r e g o  w y s z l i ,  od da­
wani  b y l i  , n i n i e y s z ą  t r z y k r o t n ą  a w iz a c y ą  w G a z e ­
c ie  Kuryera  L i t t .  u p r a sz a m  —»  W a l e n t y  Szac fa ier  
D ó b r  K o m m i s s a r z .

5 S k u tk ie m  d w ó c h  R e z o l u c y ó w  M a g i s t r a t u  m i a ­
s ta  W i l n a ,  t o w a r y  b. K u p c a  s c i e y  G i l d y i  Jana Gan-  
sa i Z o n y  K r y s t y n y  G a n s o w e y  , w H a n d l u  ich N o ­
r y m b e r s k i m  w W il ni e  w D o m i e  J\ ty.  P u s ł o w s k i e g o  
n a  w ie l l t ie y  U l i c y  p o ł o ż o n y m  b ę d ą c e  ; z  r o z m a i t y c h  
a r t y k u ł ó w  skł ada ią ce  się: b ęd ą  się w y  p r z ę d ą  w ać przeZ  
p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą ,  in fund o r z e c z o n e g o  D o m u —/; 
W y p r z e d a ż  r o z p o c z n i e  się d n i a  2 o g o  t e r a z n > e y  sze-  
go m ie s iąca  A p r y l a  , i k a ż d e g o  dnia  prócz  Ś w i ą t  
1 T a b e l n y c h  dni  )  o d b y w a ć  się będzie aż  d o  uk oń ­
c z e n i a  l i c y t a c y i . — <W i a k o w y m  c e l u ,  w y d a . e  się n i -  
n i e y s z a  P u b l i k a t a  D a t  dni a  18 A p r y l a  1 8 1 6  
roku.  F r a n c i s z e k  P o z n a ń s k i  R a d n y  M . W i l n a .

3.  W  s k u t e k  r e z o l u c y i  Sądu G ł ó w n e g o  D e p a r ­
t a m e n t u  d r u g i e g o  guberni i  M i ń s k  e y  roku x8 >ó  
m a r c a  20  d n i a  z a p a d ł e y  , Sąd T a x a t o r s k o  E x d y -  
w i z o r s k i  d o  m a j ą t k u  D o s t o j e w a  w p o w i e c i e  p i ń s k i m  
l e ż ą c e g o  d z i e d z i c t w a  W.  M i k o ł a j a  C z a p l i c a  O b y ­
w a t e l a  t e g o ż  P o w i a t u  ro k u  i g i ó  maja 2 g o  dnia  
z j e d z i e ,  i n a p o c z ę t ą  E x d y w i z y ą  w e d l e  r e g u ł  w D e ­
k r e c i e  r e m i s s y y n y m  Z i e m s t w a  P i ń s k i e g o  ro k u  18 11  
8b ra ę g o  dnia p r z e p i s a n y c h ,  i p o w y ż s z y c h  rezo -  
l u c y ó w  D e p a r t e m e n t o w y c h  % d z i e ł o  t e y  E x d y w i z y i  
b e z  ż a d n y c h  z w ł o k  d o  s ku tku  d o p r o w a d z i ,  n i ż e y  
p o d p i s a n y  z a s t ę p u j ą c y  m i e y s c e  A d m i n i s t r a t o r a ,  
o  t a k o w y m  t e r m i n i e  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w ­
s k i e g o  u w i a d a m i a  P u b l i c z n o ś ć ,  i n i n i e y s z ą  a w i z a -  
c y a  d l a  t r z y k r o t n e g o  o g ł o s z e n i a  w d o d a t k u  umie- , 
s z c z a . - —  D at  roku 1 8 1 6  A  ryła 2 dnia.

I g n a c y  W i s z n i e w s k i  Por .  b. W. Pol .

2. N i ż e y  p o d p i s a n y  za p ra w em  w i e c z y s t o - p r z e -  
d a ż n y m  w r o k u  1 8 1 5  X b r a  27 d a n y m ,  a t e g o ż  
r o k u  i m i e s i ą c a  5 1 2 0  dn ia  w ' Z i e m s t w i e  powiatu  
W i ł k o m i e r s k i e g o  p r z y z n a n y m ;  n a b y w s z y  f o l w a r k  
K r o w i s z k i  w p o w i e c i e  W i ł k o m i e r s k i m  p o ł o ż o n y ,  o d  
W W .  J Panów BHorentyny m atk i  S z a m b e l a ń o w e y  
b v ł e g p  D w .  P o l s k i e g o ,  W i l h e l m a  sy na  C h o r ą ż e g o  
W o v s k  R o s s y y s k i e h  R  >szt m b e r k o w  , od  dnia d o ­
k u m e n t e m  o z n a c z o n e g o  w e s z ł e m  w ak tu al n ą  w i e c z y ­
s ta  po s s e s s y ą .  P r z e t o  z  m o c y  t a k o w e g o  n a b y c i a  
m a m  h o n o r  u w i a d o m i ć  w s z y s t k i c h  W W .  K red yr o-  
r o w  mających s um m iłĄ ńe  p r e t o n s y e  lub z  inrryctr  
s t o s u n k o w  d o  majątku K r o w i ś z e k  n a l e ż n o ś c i ,  aby d o  
d n i a  i g o  7bra  t e r a ź n i e y s z g o  1 8 1 6  rpku w k a ż d y m  
c z a s i e  m n ie  m i e s z k a j ą c e m u  w majątku N e n d r y i  
w p o w i e c i e  W l ł n o m i e r s k i m  w pa li i  D u s i a t s k i e y  
p o ł o ż o n e g o  ra czy l i  kon unikować.  1— . N i e m n i e y  w s z y ­
s t k i c h  w og ó ln o ść j  upraszam,  aby na majątek  K r o ­
wis zki ,  iako w y p r z e d a n y  i m ys i ą  Prawa s t w i e r d z o ­
n y ,  W W.  R a s z t e m b e r k o m  b y ł y m  D z i e d z i c o m  ż a ­
d n y c h  sutann n i e d a w a h ,  i na t o  do g a z e t y  K u r y e r a  
L i t e w s k i e g o  na t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  po daj ąc  p o d ­
p i s u j ę .  D a t  rolni  1 g j 6 A  ryła 15 dnia  w W i l n i e .

Jan d e  D u n t e n  P o / ucz .  W o y s k  Rus.

3 R o k u  1 8 1 6  merca  3 0  dn ia  M a n i f e s t ,  w k r z y ­
w d z i e  J W .  M a r y i  z  i l o r a i n ó w  w p r z ó d  P u ź n i a k o

w e y  H o r o d n i c z y n e y  O s z m i a ń s k :ey , .  t e r a z  - G l i n c z y -  
n e y  P o d k o m o r z y n e y  C z e r e k o w s k i e y  w A s s y s t e n c y i  
m ę ż a ,  na J W. Jan a N e p o m u c e n a  W - j e w o d z i c a  B rz e ­
s k i e g o  L i t .  i - A l e x a n d r g  W o y s k ę  W i l e ń s k ą  H o r a i -  
nów  , n a s t ę p n i e  o p is u ją c y  s ię  ': i ż  z e s z ł y  L e o n  H o -  
rain  , p o  r o d z o n y c h  br ac iac h i s i o s t r a c h  or az  s t r y ­
jach p o d  ż y c i e m  s i ó s t r  M a r y i  i  T e r e s s y  w r o z m a ­
i t ych  w ł a s n o ś c i a c h  u p r z e d n i e m i  t r a n z a k t a m i  opisa-  
n y c h  p o c i ą g n ą w s z y  z u w i e d z e n i e m  w p r z y s z ł o ś ć  w- 
d z i a ł u ,  spadki  z r ó ż n y c h  opisów na s a m y m ż e  O b ża ł .  
W o j e w o d z i c u  z  j e g o  majątku z a l e g ł e ,  z a  in sy n u a -  
c y ą ,  w c h o r o b i e  j e g o ,  O b ż a ł .  A l e x a n d r y  od  s p a d ­
kó w  p r z e p o w i e d z i a n y c h  c z y n i o n y m  nie w a ż n i e  i na 
c u d z ą  r z e c z  t e s t a m e n t e m  b e z  p o ja ś n ie n ia  co b y ło  
sp a d k o w ą ,  a co  j e g o  w ł a s n o ś c i ą ,  t o ż  i n n e m i  p i z e -  
ż y t n i e m i  z a s t a w n y m i  n ie f o r m a l n y m i  z a p is a m i  , do  
c a ł e g o  r o d z e ń s t w a  n a l e ż y  m a ją te k  O b ż a ł .  A l e x a n -  
d r z e  j a k b y  o y c e m  lub m ę ż e m  b ę d ą c  z l e z y ą  pra­
wa n a tu r y  p o z a p i s y w a ł  i r o z m a i t e  j a k b y  w z g l ę d e m  
w ł a ś n i ś c i  n a b y t y c h  p r z e d  d z i a ł e m  t w o r z y ł  n i e w a ­
ż n ie  tranza'k'ta , za  k t ó r e m i  o b z a ł o w a n a  b y ć  się na 
s t o p n i u  d o k a z a n i a  w s z y s t k i e g o  s a m o w o l n i e ,  b e z  sądu  
i pra wa  rozum ie ją c ,  d l a  z a s k u t e c z m e n i a  s w y c h  p la nt  
i m m a g i n a c y  v n y c h  , z a c z ę O m  j e s z c z e  z  Ł  onem  
p r o c e d e r e m  I mpugno wany  ch, w  roku  i 8 t£ i o A p r i l i  
d o  g w a ł t o w n e g o  M a s s y  H ora i no w ski  e g  o m . j ą t k u  
z  wie lu  o so b a m i  ro zeb ra n iu  i r o z n u e r z e n i a  , oraz  
m aję tno śc i  C z a r u o r u c z a  i A l e x i e j o w s z c z v z n y  w po-  
w i e c i e  W i l e y s k i n i  l e ż ą c e g o  z  u d a le n ie m  ża łu jącey  
prze m o c n e g o  o b j ę c i a ,  d o p i e r o  zaś ku w y d a n iu  zmó-  
w n y c h  na te  m a ją tk i  n i e d z i e l n e  m i ę d z y  O p i e k u n e m  
a pupi l lą  z a p i s ó w ,  w  c iągu p r o c e d e r u  ni w  żno śc i  
u p r z e d n i c h  s n a d ź  ku z j e d n a n i u  p r z e z  t o  d la  s i e ­
bie k r e d y t ó w  p o s u n o w s z y  się n ie  u w a ż a j ą c  na z a ­
s z ł e  D e  kret a  n i e j a k o w e ś  pr aw o  k r y o m e  , lub i n n y c h  
a r y n g ,  w roku  i g i o  in A u g u s t o  na c u d z ą  p o d  
p r o c e d e r e m  b ę d ą c ą  w ł a s n o ś ć ,  f o r m o w a n e  na p r z e ­
d ł u ż e n i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  skrzy  w d z o n e y  ż a ł u j ą c e y  
w j e y  nie  w i a d o m o ś c i  u ł o ż y l i ś c i e  , i za ońyrn Czar-  
n o r u c z  i A l e x i e j o w s z c z y z n ę  , g d y  p r z e c iw  w i t r / .e  
p u b l i c z n e y  za w ła s n ą  w o ź n y m  O d y ń c e m  w  p rzech o -  
d z i e  od  O b ż a ł o w a n e y  A ’e x a n d r y  p u p i l i  d o  O b ż a ł .  
W o j e w o d z i c a  O p i e k u n a  o b w o ł a ć  dnia  2 i g o  marca  
18 • 6 roku  u s i ł o w a l i ś c i e  ; N a ó w c z a s  ż a ł u j ą c a ,  jako 
n atura lna  s p a d k o w y c h  w ł a s n o ś c i  d o t ą d  ż a d n y m  o p i ­
s e m  nie  w y r z e c z o n y  ch A k t o r k a ,  z  z a p r z e c z a n i e m  
l e g a l n y m  d o  I n t r o m i s s y i  na grun cie  i p r z e d  a k ta m i ,  
p o ś p i e s z y ł a ,  kt óre  z a p r z e c z e n i e  W o ź n y  w e d l e  o b o ­
w i ą z k u  prawa d o  I n t r o m i s s y i  u m i e ś c i ł ,  l e c z  za 
w d a n ie m  się JW.  W o j e w o d , z i c a  D z i e ń  j e d e n  dodał ,  
Jiładąc d a tę  20  ma rca ,  w k tó r y m  dn iu  p r z e p o m n i a ł ,  
i ż  z  t y m ż e  W o j e w o d z i c e m  pó zno ^  w n o c y  z  V\ i- 
l e y k i  p r z y j e c h a ł  d o  C z a r n o r u c z a  a 21 mar ca  In-  
t r o m i t o w a ł .  —  T y m  p o w o d e m  ż a ł u j ą c a  w y d a n e  na 
własno ść  s w o ją  od  A L x a n d r y  W o j e w o d z i c o w i  na 
C z a r n o r u c z  A l e x i e j o w s z c z y z n ę  i m a j ą t e k  s u m o w n y  
i r u c h o m y  Pra w o  w e s p ó ł  z  t e n t a c y ą  I n t r o m i s s y y n ą  
d o  u p r z e d n i e g o  o t o  p r o c e d e r u ,  w t y m  S ą d z i e  na  
Ka ss at ę  z a w o ł u j ą c  , i ż b y  na tak  p i e n u ą  formalnoś ć  
m i ę d z y  o b ż a ł o w a n e m i  d o k o n a n ą ,  n i k t  w ż a d n e  u 
k ł a d y  o m a j ę t n o ś ć  C z a r n o r u c z e  i A l e x i e j o w s z c z y z n ę  
n i e  w c h o d z i ł ,  i ż a d n e y  n i e  k r e d y t o w a ł  s u m m y ,  1
ku z d j ę c i u  g d z i e  sie z n a v d u j e ,  a m i a n o w i c i e  u |g 

• ~  L t . i .pi  . J *' s w y c h  w ł a ­
s n o ś c i  d o  p ó t y  , d o  póki  spory  w s z y s t k i e  o t o  p r o ­
c e d e r e m ,  aż  d o  n a y w y ż s z e g o  s t o p n i a  u k o ń c z o n e  
nie b ę d ą  nie  i n t e r e s s o w a ł  się ż a ł c a  p r z e z  n i n i e y s z y  
z  o ś w i a d c z e n i e m  M a n i f e s t ,  n a y p e w n i e y s  z e  p r z e d  
A k t a m i  s w e g o  p o w i a t u  i p u bl ic zno śc ią  c z y n i  o s t r z e ­
ż e n i e , — M a r y a  G l i n c z y n a  P o d k o m o r z y n a  P t u  C z e -  
r e k o w s k i e g o .

5 P o d a i e  się d o  w i a d o m o ś c i , ż e  na W i e y s k i e y  
K a w ie  za  O st rąb ram ą w D o m i e  W W . K o s o b u c k i c h ,  
z n a y d v i ' a c  się będą w k a ż d ą  N i e d z i e l ę ,  tur* £ 
C z w a r t e k  P o n c z k i ,  j ^ u r c z ę t a  zaś  i i a ki c h c ą c  P u d w i e -  
c z o r e k  k a ż d e g o  razu : w c z y m  P r / e ś w i e t n e y  1 Łask a- 
« . . .  P u b l i c z n o ś c i , G o s p o d a r z e  b ę d ą  m  ^ l i  h o n o r  

c-łużyć. i


